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H. Jabłoński przyjął
ambasadora RFN

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przv- 
jąl 22 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Federalnej Niemiec 
Georga Negwera, który złożył 
Luty uwierzytelniające.

Obecni byli: sekretarz Rady 
Państwa Ludomir Stasiak i 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Józef Czyrek.

Następnie1 ambasador G 
Negwer został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa na audiencji prywatnej, 
przy której był obecny J. Czy 
rek.

Na dziedzińcu belwederskim 
K ompan i a Reprezentacyjna 
WP oddała ambasadorowi ho­
nory wojskowe. Odegrano hym 
ny narodowe. (PAP)

Jutro rozpoczyna się 
zjazd spółdzielczości 

inwalidów
22 bm. członek Biura Poli­

tycznego, sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania i członek Se­
kretariatu KC, kierownik Wy 
działu Przemysłu Lekkiego, 
Handlu i Spożycia KC PZPR 
Zdzisław Kurowski przyjęli 
delegację Związku Spółdzielni 
Inwalidów.

Prezes Zarządu ZSI Włodzi­
mierz, Pleszko oraz inni ucześt 
nicy spotkania poinformowali 
o przygotowaniach do rozpo­
czynającego się jutro IX Zjaz­
du Delegatów Spółdzielczości 
Inwalidów. Zjazd zbiega się z 
30-leciem istnienia Związku. W 
okresie tym wespół z wybit­
nymi naukowcami — pracowni 
kami służby zdrowia opraco­
wał on i przygotował w prak 
tyce oryginalne metody przy­
wracania społeczeństwu ludzi 
boleśnie dotkniętych przez los. 
Mówiono o dorobku spółdziel­
czości inwalidów,-zwłaszcza w 
rozwoju rehabilitacji zawodo­
wej i społecznej, a także przed 
stawiono podstawowe kierun­
ki działania Związku na przy
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Oficjalny dokument Zgromadzenia Ogólnego NZ

Raport o zbrodniach popełnionych 
przez klikę Pol Pota i lenga Sary

W siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku opublikowany został w 
charakterze oficjalnego doku­
mentu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ raport „O wynikach 
śledztwa w sprawie zbrodni 
popełnionych przez klikę Pol 
Fota i lenga Sary miesz­
kańcach Phnom Penh”, jaki 
przedłożony został Ludowo-
Rewolucyjnemu Trybunałowi 
Kampuczy.

Już w kilka dni po upadku 
stolicy w kwietniu 1975 roku 
— czytamy w raporcie — wszy 
sey mieszkańcy Phnom Penh 
zostali wysłani w rejony rol­
nicze kraju i umieszczeni w 
kom unach przy pominą j ący ch 
obozy koncentracyjne. Wszyst 
kich poddano nieustannej 
inwigilacji i zagoniono do 
morderczej pracy, za którą 
jedynym wynagrodzeniem by­
ła' miseczka ryżu dziennie.

Wszelka' działalność intelek­
tualna, w szczególności cżyta- 
n-ie książek, została surowo 
zakazana. Klika — stwierdza 
raport — starała się całkowi­
cie zlikwidować istniejącą, w 
kraju instytucję rodziny i 
wprowadza ..tradycję” ’ tzw; 
i ewolucyjnych małżeństw, po-
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR

Sprawy partii i kraju
Dobiegła końca kampania 

sprawozdawczo-wyborcza w 
podstawowych i oddziałowych 
organizacjach partyjnych, od- 
bywają się konferencjo zakłado 
we. Na niektórych z nich wy­
biera się delegatów na VIII 
Zjazd PZPR. Płynące z tej 
wielkiej partyjnej kampanii 
wnioski sa sprawą całego spo­
łeczeństwa. Z dwóch powo- 
Q t W •

Po pierwsze dlatego, że dys 
kusja na każdym zebra­
niu sprawozdawczo-wybor­
czym koncentruje się wokół 
spraw ważnych dla wszyst­
kich. wokół zagadnień produk 
cji przede wszystkim. Czyż bo 
wiem problemy takie, jak peł 
ne wykorzystanie czasu pracy 
maszyn i urządzeń — o czym 
mówiono między innymi w 
złotowskim „Metalplaście”, u- 
lepszenie gospodarki surowca­
mi i energią — co było jed- 
nym z tematów w Chodzies- 
kich Zakładach Porcelany i 
Porcelitu, w pilskim „Pola­
rnie’’ czy „Wromecie” we Wron 
kach, uruchamianie rezerw —

Sytuacja w Turcji

Nadal stan wyjątkowy 
w 19 prowincjach

Pod przewodnictwem prezy­
denta Turcji odbyło się w po 
niedziałek posiedzenie Krajo­
wej Radv Bezpieczeństwa, na 
którym postanowiono zalecić 
rządowi przedłużenie na dal­
sze dwa miesiące stanu wyjąt 
kowego, obowiązującego w 19 
prowincjach kraju.

Jak wiadomo, stan wyjątko­
wy, wprowadzony został w 
grudniu, ubiegłego roku w 13 
prowincjach Turcji jako krok, 
prewencyjny przeciwko anar­
chii i terrorowi w kraju. W 
akcjach terrorystycznych zgi­
nęło ponad 100 osób. W póź­
niejszym okresie stan wyjątko 
wy został rozszerzonv na dal­
sze sześć spośród 67 prowin­
cji w Turcji. (PAP) 

legającą na zmuszaniu kobiet 
do poślubiania żołdaków, znie 
nawidzonych dyktatorów. 
Szczególnym represjom podda 
ni zostali intelektualiści kam- 
puczańscy.

Wszyscy — czytamy w kc- 
kumencię — którzy znali ję­
zyk obcy, umieli czytać i pi­
sać, ą także ci, którzy, nosili 
ckulary zostali uznani za 
wrogów i wymordowani. 
Krwawy reżim zgładził prak­
tycznie wszystkich lekąrzy, pic 
'ęgniarki. uczonych, nauczy­
cieli i artystów. W więzieniu 
w Phnom Penh zamordowano 
tysiące przedstawicieli inteli­
gencji, w tym około tysiąca 
osób, które powrócił^ z zagra 
nicy na obłudny aoel Pol Po­
ta wzywającego ich do „oka­
zania pomocy w dzielę odbudo 
w” kraju”.

W raoorcie podkreśla się. że 
katastrofalne skutki rządów 
kliki Pol Pota i lenga Sary są 
w dalszym ciągu niezwykle 
ważną przeszkodą stojącą na 
drodze wysiłków podejmowa­
nych przez właM^e i Zjcdnoczo 
ny Front Ocalenia Narodowe­
go Kamnuczy na rzecz norma­
lizacji życia 'w kraju. (PAP) 

temat ten eksponowany był 
na konferencji partyjnej w po 
imańskiej Fabryce Samocho­
dów Rolniczych, udoskonala­
nie organizacji pracy i bezin­
westycyjnej modernizacji — 
którą to kwestię rozpatrywa­
no w Kopalni Węgla Brunat­
nego ..Konin” — nie są spra­
wami całego społeczeństwa? To 
oczywiste, że od tego zależy 
ilość i jakość produkcji, a 
więc w konsekwencji poziom 
życia każdego obywatela. Za­
leży on również od właściwe­
go i racjonalnego gospodaro­
wania zięmią, intensyfikacji u- 
prtw i hodowli, a tę tematy 
znajdowały się w centrum za 
interesowania organizacji par 
tyjnych działających na wsi, 
szczególnie w województwie 
leszczyńskim.

Lecz cóż oznaczają owe sło 
wa: mówiono, dyskutowano? 
Zebrania partyjne są forum, 
na którym szuka się rozwią­
zań problemów poszczegól­
nych przedsiębiorstw i zakła­
dów pracy. Szukano ich nie­
jako w dwóch płaszczyznach.

Stolica Bułgarii gości działaczy 
towarzystw przyjaźni z ZSRR
22 bm. w Sofii rozpoczęła 

się konferencja członków kie­
rownictw i działaczy towa­
rzystw-przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim z krajów so 
cjalistycznych. W spotkaniu, 
którego głównym tematem jest 
aktywizacja udziału młodzieży 
w ruchu przyjaźni z . Krajem 
Rad, biorą udział przedstawi­
ciele Bułgarii, CSRS, Kuby, 
Mongolii, NRD, Polski, Wę­
gier, Wietnamu i ZSRR. Na 
czele delegacji polskiej stoi

Międzynarodowy protest przeciwko 
broni masowej zagłady

Na zaproszenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju w cią 
ęu ostatniego tygodnia prze­
bywała w Polsce delegacja 
międzynarodowej sztafety prze 
ciw broni neutronowej, prze­
ciw broniom masowej zagła­
dy, o rozbrojenie i odpręże­
nie. *

Delegacja została przyjęta 
orzeż wicemarszałka Sejmu 
Piotra Stefańskiego, spotkała 
się z działaczam5 polskiego ru 
chu pokoju, FJN, organizacji 
studenckich. Przebywała ona 
na terenie b. hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu,

Srótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

W hołdzie polskim żołnierzom
W niedzielę 21 bm. delegacje 

kombatantów z całego świata prze 
bywały na Monte Cassino. Złożo­
no kwiaty na polskim cmentarzu 
wojskowym oraz minutą ciszy u- 
czczono pamięć poległych pol­
skich żołnierzy.

Nowa agencja prasowa
Rząd Odbudowy Narodowej Ni 

karagui powołał do życia własną 
Krajową Agencję Prasową „Nue 
va Nikaragua” (ANN).

Debata członków NATO
200 przedstawicieli parlamentów 

15 krajów członkowskich NATO 
bierze udział, w stolicy Kanady, w 

W płaszczyźnie spraw techni­
ki, technologii i organizacji o- 
raz w płaszczyźnie partyjnego 
działania, pojętego przede 
wszystkim jako odpowiedzial­
ność całej organizacji partyj­
nej i każdego członka partii 
za wykonanie zadań. Jest to 
kwestia osobistego przykładu, 
zaangażowania, stawania na 
odcinkach najtrudniejszych, 
którymi to cechami muszą od 
znaszać się członkowie par­
tii. Od tego bowiem zależy si­
ła oddziaływania organizacji 
partyjnej. Tak właśnie sprawę 
ujął jeden z dyskutantów na 
zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym OOP nr 4 w Zakła­
dach H. Cegielski, który po­
wiedział, że skuteczność dzia­
łania partyjnego zależy od 
pracy i postaw członków par­
tii.

z\ o skuteczności tej świad­
czą przykłady. Właśnie d&ięki 
tak pojętej inspirującej roli 
.organizacji partyjnej Fabryka 
Samochodów Rolniczych w Po
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wiceprzewodniczący TPPR, 
gen. dyw. Zygmunt Huszcza.

W otwarciu konferencji u- 
czestniczyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych 
Bułgarii. Podczas obrad wy­
mienione zostaną doświadcze­
nia w pracy poszczególnych 
towarzystw i przedstawione 
będą piany ich działań dla po­
głębienia przyjaźni z ZSRR i 
aktywizacji młodego pokole­
nia w dziele budowy i umac­
niania realnego socjalizmu.

PAP

OKP przekazał delegacji 
sztafety posłanie społeczeń­
stwa polskiego do narodów i 
parlamentów świata uchwalo­
ne w Gdańsku w 40 rocznicę 
wvbuchu II wojny światowej, 
a także oświadczenie OKP i 
polskiego Społecznego Komite 
tu Bezpieczeństwa w Europie,

Z naszego kraju sztafeta 
uda się do Kanady i USA. Pol 
ski ruch pokoju reprezentowa. 
ny będzie w delegacji sztafe­
ty. która złoży swe oświad­
czenie w ONZ i w Watykanie.

PAP

sesji Zgromadzenia Północnoatlan 
tyckiego. Na porządku dziennym 
tego forum znalazły się takie za 
gadnienia jak debata w Senacie 
USA nad ratyfikacją układu 
SALT II o ograniczeniu strategicz 
nych zbrojeń ofensywnych i mo­
dernizacja potencjału nuklearne­
go państw NATO.

Podziękowanie za poparcie
Delegacja Światowej Rady Po­

koju z przewodniczącym SRP, R. 
Chandrą zakończyła oficjalną wi­
zytę w Kampuczy, złożoną na za 
proszenie Rady Rewolucyjnej Lu 
du Kampuczy. Delegacja spotka­
ła się z przewodniczącym Rady 
Rewolucyjnej Ludu Kampuczy, 
H. Sarnrhiem, który w imieniu na

Uznanie dla służących Polsce

W ozora jszy dzień przyniósł 
doniosłe wydarzenia dla pra­
cowników jednostek Milicji O- 
bywatelśkiej i Służby Bezpie­
czeństwa województwa poznań 
skiego. Komendę Wojewódzką 
MO w Poznaniu odznaczono 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy, wysokimi odznaczenia­
mi uhonorowano też grupę 
najbardziej zasłużonych funk­
cjonariuszy.

Na okolicznościowe spotka­
nie z pracownikami milicji, 
służby bezpieczeństwa i dzia­
łaczami ORMO przybyli prze-d 
stawiciele wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych z 
I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzym Zasadą i 
wojewodą poznańskim- — Sta­
nisławem Cozasiem.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu, Prezydium 
WRN i wojewody, Jerzy .Za­
sada podziękował zebranym 
za codzienny trud, którego nie 
szczędzili zarówno wtedy, gdy 
przyszło walczyć o zdobycie 
i umocnienie władzy ludowej, 
jak i w późniejszych latach 
dla zapewnienia ładu i porząd 
ku publicznego. Następnie od­
znaczono tych, którzy w te do 
konania wnieśli wkład naj­
większy. M. in. Orderem Sztan 
daru Pracy II klasy udekoro­
wano płk. Stanisława Konie­
cznego, a Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski — 
płk. Bernarda Kamińskiego. 
Przyznano również inne odzna 
ożeni a państwowe, resortowe 
i regionalne.

Na okolicznościową akade­
mię do auli UAM przybyli — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wew­
nętrznych — gen. dyw. Sta­
nisław Kowalczyk oraz człon­
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu.

Komendant Wojewódzki MO

Minister finansów w Konińskiem
W województwie konińskim 

przebywał wczoraj minister 
finansów Henryk Kisiel. W to 
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR Andrzeja. Borkowskie­
go odwiedził on kopalnię „A- 
damów” oraz turkowską „Mi­
randę”. •

Na odkrywce „Władysła­
wów” należącej do Kopalni 
Węgla Brunatnego „Adamów” 
gości poinformowano o warun 
kach pracy załogi i bieżących 
zadaniach produkcyjnych. „A- 
damów” pracuje rytmicznie i 
w pierwszych 9 miesiącach 
bieżącego roku wydobył po­
nad plan 100 000 ton wę?la. 
Wszystko wskazuje, że plan 

, roczny, mimo szeregu trudnoś

rodu podziękował jej za konsek­
wentne poparcie udzielane jego 
krajowi w budowie nowego ży­
cia.

Wydatki na zbrojenia
Jak wynika z opublikowanego 

ostatnio w Stanach Zjednoczo­
nych raportu sporządzonego r.a 
zlecenie licznych organizacji m. 
in. Stowarzyszenia Kontroli Ar­
mii, rocznie na jednego żołnie­
rza na świecie wydaje się około 
16 000 dolarów, podczas gdy na e- 
dukaoję jednego dziecka w wie­
ku szkolnym tylko 260 dolarów. 
Wydatki na zbrojenia osiągają 
rocznie 400 miliardów dolarów.

Prognozy gospodarcze RFN
Pięć zachodnioniemiecKici insty

Członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wewnętrz­
nych — gen. dyw. Stanisław Ko­
walczyk dekoruje sztandar KW 
MO w Poznaniu Orderem Sztan­

daru Pracy I klasy.
Fot. — R. Królak

— płk Henryk Zaszkiewicz o- 
mówił dorobek pracowników 
Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa. W ciągu mi­
nionych 35 lat, które upłynęły 
od powołania tych organów — 
odegrali oni ogromną rolę we 
wszystkich przemianach społe 
czno-gospodarczych, potrafi li 
na co dzień włączać się w 
nurt ogólno-społccznych dzia­
łań. .

Pracownikom Milicji Oby­
watelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa po-dziękował za to 
w swym wystąpieniu Stani­
sław Kowalczyk. Potrafili oni — 
stwierdził — być godnymi kon 
tynuatorami postępowych tra­
dycji regionu. Podkreślił też, 
że świadomość dotychczaso­
wych dokonań musi być wspie 
rana świadomością przyszłych, 
trudnych zadań. Nastennie ude 
korował sztandar Komendy 
Wojewódzkiej MO w Poznaniu 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy, przyznanym przez Ra­
dę Państwa w uznaniu za ca- 
lok^ztałt osiągnięć w umacnia 
n-iu władzy ludowej oraz ła­
du i porządku publicznego.

Do licznych gratulacji przy 
łączyły się delegacje poznań- 
£'ki"h z.ekładów pracy.

Na zakończenie akademii ze 
brani wysłuchali koncertu 
„Polsce służącym”, zenrezento 
wanego przez artystów po­
znańskich.

Po uroczystości odbyło się 
spotkanie Sekretariatu KW 
PZPR z przodującymi funk­
cjonariuszami i weterenami pra 
cy w MO i SB. (jab) 

ci, zostanie wykonany, a na­
wet przekroczony.

W Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego „Miranda” w 
Turku, minister finansów i I 
sekretarz KW PZPR w Koni­
nie zostali poinformowani o 
bieżących zadaniach i proble­
mach produkcyjnych tej źna- 
nej w kraju, a także za grani 
cą fabryki. Wytwarza ona, dzię 
ki stałej modernizacji produk­
cji i ofiarności załogi, coraz 
ładniejsze i trwalsze materiały. 
Zakłady, jak stwierdził ich dy 
rektor — Stanisław Lula, od 
robiły opóźnienia powstałe w 
okresie zimowym i zapewne z 
nawiązką dotrzymają założo­
nych planów, (woj)

tutów gospodarczych ogłosiło swe 
prognozy dotyczące perspektyw 
gospodarczych RFN w roku przy 
szłym. Przewidują one spadek pro 
dukcji i jej stagnację oraz wyso­
ki poziom bezrobocia, V/ tej o- 
statniej sprawie zdania są podzie 
lonc: jedni utrzymują, że pozo­
stanie na tym samym poziomie, na 
tomiast jeden z instytutów — ki- 
loński — .przepowiada wzrost licz 
by bezrobotnych do ponad milio 
na.

Pogrzeb H. Ładosza
W Warszawie odbył się po­

grzeb zmarłego w wieku 77 lat F. 
Ładosza — aktora i działacza s-o 
łecznego, popularyzatora poezji, 
znakomitego recytatora.
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październik, miesiącem 
* oszczędzania — to has 

lo Powszechnej Kasy Osz­
czędności. I chwała jej za to, 
że od lat lansuje zasadę li­
czenia się z każdym gro­
szem, chociaż tych groszy 
mamy co roku więcej. Ale 
czy to nie typowe u nas, że 
gdy mówimy o oszczędzaniu, 
mamy przeważnie na myśli 
pieniądz, lub inaczej — t yl- 
k o pieniądz?

Długotrwała propaganda 
oszczędzania złotówek, już 
poczynając od dziecięcej 
skarbonki, wynosi PKO na 
piedestał instytucji wyższej 
użyteczności. Ale też stała 
się... jednostronna przez to, 
iż nie ma innych, podob­
nych organizacji, które rów­
nie wytrwale i celnie zachę­
całyby do oszczędzania — 
na ,przykład cudzego czasu 
własnych zelówek czy mate­
riałów w produkcji. Oszczę­
dzanie nie jest najpowszech­
niejszą z cech Polaków: za­
sada oszczędzania wszystkie 
go zawsze i wszędzie była 
chyba obca w społeczeń- 

istwie, które w 'dużej części 
hołdowało innej dewizie: 
zastaw się a postaw się. 
Dzisiaj nie tylko zerwać 

0 trzeba z tą nie najlepszą de­
wizą, ale upowszechnić na­
leży inną. Ot choćby taką: 
„Oszczędność cnotą Pola­
ków”.

Refleksje tego rodzaju ro­
dzą się nieodparcie przy ob­
serwacji życia powszednie­
go, propagandy oszczędza­
nia (jednak głównie złotó­
wek...), przy najnowszej lek­
turze: materiałów XVI Ple­
num KC partii. Edward 
Gierek wprost tam powie­
dział, że w warunkach co­
raz mniejszej dostępności 
energii, zasobów surowco­
wych, żyioności, tylko te na­
rody mogą zapewnić sobie 
pomyślność, które potrafią 
oszczędzać.

- . - ' Ta potrzebaoszczędności 
dotyczy kraju, całej -gospo­
darki i społeczeństwa, ba — 

t każdego domu. Ta potrzeba 
powinna się zatem stać dla 
nas ideą, jako się rzekło — 
cnotą nowoczesnych Pola­
ków. Jest to więc na rów­
ni działanie wychowawcze 
jak i ekonomiczne.

ZS

Tegoroczny plan — 340 000 mieszkań

Budowlani ścigają się z czasem
We wszystkich regionach 

kraju podejmuje się wielo­
stronne wysiłki dla jak najlep 
szego zaawansowania tegoro­
cznego planu budownictwa mie 
szkaniowego. A jego realiza­
cja jest w br. wyjątkowo trud 
na. Składa się na to zarówno 
wielkość programu (zaplanowa 
no przekazanie 340 000 miesz­
kań w miastach i na wsi, co 
oznacza ponad 17-procentowy 
wzrost w porównaniu z efek­
tami roku poprzedniego), jak 
i duże kłopoty w pierwszych 
miesiącach roku, które spowo 
dowały znaczne opóźnienia w 
wykonywaniu zadań.

W ostatni kwartał roku 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe. wznoszące wielo­
rodzinne domy w miastach, 
wkroczyły z 52-procentowym 
zaawansowaniem zadań rocz­
nych. Zakres robót pozostałych 
do wykonania w ostatnich 
trzech miesiącach jest więc o-

gromny. Robi się wiele, aby od 
dać do użytku jak największą 
liczbę mieszkań. W wielu wo­
jewództwach wielkość zrealizo 
wanych już zadań pozwala na 
optymistyczne przewidywania, 
stwarza bowiem szansę pełne­
go wywiązania się przez bu­
dowlanych z przyjętych zobo­
wiązań. Najtrudniej uporać się 
z planem wielkim aglomera­
cjom, o największym progra-
mie i... największych 
ciach.

Na wielu placach
pracuje się obecnie

trud noś-

budowy 
na 3 i 4

zmiany. Dokłada się starań, 
aby maksymalnie wykorzystać 
posiadany sprzęt i maszyny. 
Z pomocą w wykańczaniu mie 
szkań pospieszyły liczne zakła 
dy pracy. Przemieszcza się po­
tencjał wykonawczy do regio­
nów o największych kłopotach 
realizacyjnych.

Jednak z większości placów 
budów w różnych miastach

nadal nadchodzą sygnały o 
niedostatecznych dostawach ma 
teriałów niezbędnych do pro­
wadzenia prac budowlanych i 
wykończeniowych. Zakłady pro 
dukcyjne tłumaczą się trudno 
ściami transportowymi, a tak­
że niemożnością utrzymania 
rytmicznej produkcji wskutek 
wyłączeń energetycznych.

Konieczne staje się więc do 
łożenie jeszcze energiczniej­
szych starań, aby poprawić 
zaopatrzenie w niezbędne wy 
roby i materiały budowlane. 
Od tego zależy bowiem skala 
zadań, które będą realizowane 
w br., a zatem stopień wykona 
nia całorocznego planu budów 
nictwa mieszkaniowego. Wspo 
magając wysiłek załóg budowla 
nych, trzeba zapalić zielone 
światło dla dostaw tych zwła 
szcza materiałów, które prze­
sądzają o efektach pracy wy­
konawców nowych osiedli.

PAP

Sprawy partii i kraju
Dokończenie ze str. 1 

znaniu mimo licznych trudno­
ści surowcowych i energetycz 
nych prawidłowo realizuje za­
dania planowe. Praca organi­
zacji partyjnej „Wiepofamy” 
z załogą zdecydowała o podję 
ci u zebawiązania wytworze­
nia dodatkowych obrabiarek 
wartości 15 milonów złotych.

Oto dwa spośród wielu 
przykładów, mówiących o 
tym, jak kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza PZPR mobi 
lizuje do lepszej pracy całe

przedsiębiorstwa, klasę robot­
niczą, rolników, inżynierów, 
dyrekcje. Staje się ona twór­
czym przygotowaniem społe­
czeństwa do VIII Zjazdu par 
tli. »

I to jest drugi powód, dla 
którego jest ona bliska wszy­
stkim. Poprzez dyskusje w ty 
siącach organizacji partyjnych 
dotyczących spraw całego na­
rodu formułuje obecna kam­
pania wnioski na Zjazd, który 
wytoczy dalsze drogi rozwoju 
Polski, (sf)

Ponad 40000 inżynierów pracuje
niezgodnie z wyuczonym zawodem

Jutro rozpoczyna się 
zjazd spółdzielczości

Dokończenie te tir. 1
szłość. Działacze spółdzielczo­
ści inwalidów przekazali Ed­
wardowi Gierkowi i kierow­
nictwu partii wyrazy wdzięcz­
ności za udzielaną organizacji 
pomoc w realizacji jej zadań i 
obowiązków.

Stanisław Kania, wysoko o- 
ceniając dotychczasowy doro­
bek spółdzielczości inwalidów, 
podkreślił, że jego organiza­
cja gospodarcza osiąga bar­
dzo dobre wynika ekonomicz­
ne i spełnia znaczącą rolę, zwła
szcza w produkcji 
opatrzenia .rynku.

Szczególna rola 
ści inwalidzkiej

na rzecz za

spółdzielczo 
polega na

tym, żc zatrudniając i umoż­
liwiając zdobycie nowych 
kwalifikacji ponad 200 000 lu­
dzi o niepełnej sprawności, da 
je im nie tylko źródło utrzy­
mania, ale i przywraca Im wia 
rę we własne siły i sens ży­
cia. Polska, głęboko humani­
styczna, koncepcja rehabilita­
cji i adaptacja inwalidów, w 
pełni sprawdziła się w prak­
tyce i jest wysoko oceniana 
w święcie. (PAP)

KRONIKA DNIA
PARTYJNA DELEGACJA Z PORTUGALII W KALISKIEM

Wczoraj gościła w Kaliskiem 7-osobowa delegacja Komisji Sportu 
KC Portugalskiej Partii Komunistycznej pod kierownictwem Mario 
Sousa. Gościom towarzyszył kierownik sektoru sportu i turystyki 
Wydziału Organizacji Społecznych, Sportu i Turystyki KC PZPR — 
Jan M. Matyjaszczyk. Delegacja wzięła udział w spotkaniu z człon­
kami Sekretariatu, kierownikiem Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR w Kaliszu — Bogusławem Weckertem i zapoznała się z cha­
rakterystyką społeczno-gospodarcza województwa oraz zagadnienia­
mi sportu, kultury fizycznej i rekreacji. Goście zwiedzili obiekty 
sportowe w Kaliszu, Pleszewie i Ostrowie Wlkp. lewi)

OBCHODY DNIA ŁĄCZNOŚCIOWCA
Z okazji „Dnia Łącznościowca” odbyła się wczoraj w Kaliszu w 

Teatrze im. Wojciecha Bogusławskiego akademia, na którą przybyli 
przedstawiciele trzytysięcznej rzeszy pracowników poczt, telekomu­
nikacji i transportu łączności, zatrudnieni w Kaliskiem. W akade­
mii wziął udział sekretarz KW PZPR w Kaliszu — Jerzy Więckow­
ski.

Najbardziej zasłużeni pracownicy łączności w Kaliskiem zostali wy­
różnieni odznaczeniami resortowymi, (ewi)

Polski uczony rozszyfrował 
nieznany alfabet wczesnośredniowieczny

Pdski uczony — turkolog, 
prof. Edward Tryjarski z In­
stytutu Historii Kultury Ma­
terialnej PAN podjął prace 
nad odczytaniem nieznanego 
dotrehezas alfabetu wczesno­
średniowiecznego, spotykanego 
w inskryociach na terenie Ru 
munii i Bułgarii.

Znalazł on klucz do rozszy­
frowania tych napisów, które 
okazały się bardzo interesują­
ce. Są to — jak odczytał prof. 
Tryjarski — imiona, przydom 
ki, funkcje i godności dostojni

ków kościelnych lub świętych. 
Są to imiona greckie.

Rozpoznany przez polskiego 
uczonego alfabet okazał się 
Przydatny do odczytania nie­
których znaków własnościo­
wych, tzw. tamgów, znanvch 
z Rumunii, Bułgarii i Jugosła 
wii. Badania te mają duże 
znaczenie dla poznania prze­
szłości i kultury protobułga- 
rów — koczowniczych plemion 
pochodzenia tureckiego, które 
przyszły nad Dunaj ze stenów 
czarnomorskich i uległy sławi 
zacji. (PAP)

Spotkanie w Poznaniu

60 lat Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztuki

Nawet wśród najwyżej roz­
winiętych gospodarczo kra­
jów Polska wyróżnia się zna­
cznym odsetkiem inżynierów 
w strukturze zatrudnienia. 
Tymczasem wiele zakładów na 
dal narzeka na niedostatek tej 
kadry. Częściowo jest to nie­
dobór rzeczywisty, a wynika 
w dużej mierze z nieracjonal 
nego wykorzystania inżynie­
rów. Wraz z ich liczebnym 
wzrostem pogłębia się zjawi­
sko zatrudniania inżynierów 
niezgodnie z kwalifikacjami. 
Potwierdzają to kolejne spisy 
GUS. Według spisu ostatniego, 
około 12 procent ogółu zatrud

nionych inżynierów, czyli po­
nad 40 000 osób pracuje niezgod 
nie z zawodem wyuczonym 
lub z poziomem wykształceniu.

Należy przy tym podkreślić, 
że z obliczeń tych wyelimino­
wano te wszystkie przypadki, 
w których rozbieżność między 
stanowiskiem pracy a kwalifi 
kacjami nie budzi zastrzeżeń. 
Chodzi tu np. o zatrudnionych 
w zawodach pokrewnych, o 
ludzi, którzy.mają już za so­
bą wieloletni staż w arugim za 
wodzie, no i oczywiście o absol 
wentów studiów podyplomo­
wych. (PAP)

W roku 1979 minęło 60 lat 
działalności Związku Zawodo­
wego Pracowników Kultury i 
Sztuki. Należy doń niemal 
100 000 członków — pracow­
ników instytucji artystycznych, 
placówek upowszechniania kul 
tury, kinematografii, szkolnie 
twa artystycznego, przedsię­
biorstw rozrywkowych, placó­
wek muzealnych, bibliotek.

wych Poznańskiego z kierow­
nikiem Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wy chowa wężej KW PZPR 
w Poznaniu — Marianem Ja­
kubowiczem.

Najbardziej zasłużeni człon­
kowie Związku otrzymali ho­
norowe odznaki związkowe, 
odznaki „Zasłużony Działacz 
Kultury” oraz odznaki regio-

W województwie poznańskim 
Związek liczy 5 313 członków, 
zrzeszonych w 38 organiza­
cjach związkowych. Prowadzi 
on wielostronną działalność 
kulturalną. Członkowie Zwią­
zku są głównymi twórcami 
współczesnej -kultury polskiej. 
Rezultatem poczynańk Związku 
jest wiele wartościowych ak’-” 
cji społecznych.

Wczoraj w Operze Poznań­
skiej odbyło się okolicznościo­
we spotkanie z okazji 60-lę- 
Cia Związku. Przybyli przed­
stawiciele władz politycznych, 
administracyjnych i związko-

nalne. 'Wiceprzewodniczący Za 
rządu Głównego ZZPKiS — 
Zygfryd Rekosz przekazał 
przedstawicielom władz Po­
znańskiego za opiekę nad kul 
turą w regionie medale wybi 
te na 60-lecie Związku.

Wicewojewoda poznański — 
Romuald Zysnarski W swoim 
wystąpieniu podkreślił wyso­
ką rangę społeczną działalnoś­
ci Związku Zawodowego Pra 
cowników Kultury i Sztuki.

W części artystycznej Ope­
ra Poznańska przedstawiła ko 
miczną operę G. P. Telemanna 
„Pimpinone”. (bran)

Specjalizacja zbiorów bibliotecznych
W kwietniu br. weszło w życie 

zarządzenie ministrów: kultury i 
sztuki, nauki, szkolnictwa wyższe 
ko i techniki oraz sekretarza na­
ukowego Polskiej Akademii Nauk 
w sprawie zasad i planu specjali­
zacji zbiorów bibliotecznych oraz 
powołania bibliotek centralnych z 
określeniem ich zadań.

Sprawy określające zasady współ 
działania bibliotek centralnych z 
bibliotekami współpracującymi,

były tematem międzyresortowego 
posiedzenia specjalistów, które od 
było się z inicjatywy Państwowej 
Rady Bibliotecznej przy mini­
strze kultury i sztuki 22 bm. w 
Warszawie.

W czasie posiedzenia poinformo 
wano o powołaniu Kolegium Dy­
rektorów Bibliotek Centralnych, 
które przystąpiło już do prac zwią 
zanych z wdrażaniem zasad spe­
cjalizacji zbiorów bibliotecznych.

PAP

Akta przekazane prokuraturze

Kilku winowajców 
zatrucia wód Warty i Obry
Zakończyło się dochodzenie 

organów ochrony środowiska 
w sprawie niedawnego zatru­
cia wód na szlaku Obra — 
Kanał Mosiński — Warta oraz 
rzeczki Mogielnicy. Przypom- 
nijmy, że około 10 październi­
ka w wodach tych pojawiły 
się- martwe ryby, często w du 
żych ławicach.

Ód tego czasu wykońywano 
żmudne badania fizyko-chemi­
czne, pobrano wiele próbek 
wody. Skontrolowano też urzą 
dzenia wodno-ściekowe w za 
kładach pracy — zwłaszcza w 
tych, które mogły być spraw­
cami zatrucia. W działaniach 
tych uczestniczyli specjaliści 
z Ośrodka Badań i Kontroli 
Środowiska w Poznaniu oraz 
pracowni zajmującej się ty­
mi zagadnieniami w Lesznie. 
Krąg podejrzanych obejmował 
bowiem zakłady przetwórstwa 
rolno-spożywczego (cukrownie, 
przetwórnie owocowo-warzyw 
ne i ziemniaczane) w Poznań- 
skiem i Leszczyńskiemu Jak 
silne było zatrucie, wystarczy 
podać, że w Mogielnicy zupeł­
nie nie było tlenu, a jego mi­
nimalną zawartość miały wody 
Kanału Mosińskiego.

Analiza wszystkich badań i 
ekspertyz pozwoliła wskazać 
winowajców. Jest ich kilku 
spośród zakładów przetwór­
stwa rolno-spożywczego. Jeden 
z nich — przykładowo — prze 
kroczył dopuszczalny ładunek 
zanieczyszczeń substancjami or 
ganicznymi o około 10 ton na 
dobę. Nic więc dziwnego, że 
rozmiary strat w narybku i 
florze są duże; nadal badają 
je biegli , powolarti przez Za­
rząd Okręgu Polskiego Zwią­
zku Wędkarskiego.

Zdaniem przedstawicieli or­
ganów ochrony środowiska ze 
brano wystarczające dowody 
winy, wobec czego sprawę za­
trucia wód skierowano do Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Poz­
naniu. Wobec winnych zatrucia 
prowadzone jest również postę 
powanie administracyjne.

-Jak wczoraj dowiedzieliśmy 
się w Wydziale Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska Urzędu Wojewódzkie 
go w Poznaniu, zgłoszono no­
we sygnały o zatruciu wód. 
Tym razem jezior w okolicach 
Gniezna przez jeden, z tamtej­
szych zakładów, (bop)

telefony
donoszą

Q W Kaliszu jadący ciężarów­
ką „Ził” pasażer, wysiadając z po 
jazdu potknął się 1 wpadł pod tyl 
ne koła samochodu ponosząc 
śmierć.
• W Mosinie na stacji PKP 

śmierć poniosło 2-letnie dziecko, 
które wraz z wózkiem zsunęło się 
z peronu pod wagon zatrzymują­
cego się pociągu.
• W Chodzieży na ul. Marcin­

kowskiego kierujący „Tarpanem” 
wymusił pierwszeństwo i doprowa 
dził do zderzenia z motorowe­
rzystą, który następnie uderzył w 
słup oświetleniowy, doznając cięż 
kich obrażeń.
• W Strzałkowie (Konińskie) ja 

dący ciężarówką „Lublin” nie za 
chował należytych środków ostrot 
ności przy wyjeździe z bramy GS 
i spowodował zdferzenie z motocy 
kłem „WSK”, którgo kierowca zo 
stał ranny.
• W Ostrowie kierująca „Fia­

tem” 125p wymuszając pierw­
szeństwo przejazdu zderzyła się z 
innym „Fiatem” 125p. W wypad­
ku tym ranne zostały cztery oso 
by. (jz)

Seminarium w Arnoldshein

Tematem obrad - bezpieczeństwo 
i odprężenie w Europie

Potwierdzeniem konieczności 
wzmożenia wysiłków na rzecz 
dalszego postępu procesu nor-

Sprostowanie
We wczorajszym sprawozdaniu 

z ogólnopolskiej inauguracji no- 
wego roku pracy kół TPPR w śro 
dowisku akademickim, z winy 
dziennikarza znalazł się błąd. Na 
spotkaniu obecny był sekretarz 
ZG TPPR — Ryszard Polkowski. 
Przepraszamy.

malizacji stosunków 
zwiększonego wkładu

oraz 
obu

państw w dzieło rozbrojenia i 
kontroli zbrojeń w Europie 
środkowej, zakończyło się w nie 
dzielę 21 bm. 3-dniowe semina 
rium polsko — RFN-owskie w : 
Arnoldshein koło Frankfurtu i 
nad Menem. t

r Seminarium to, które odbyło • 
się pod hasłem „Bezpieczeństwo 
i odprężenie w Europie”, zorga 
nizowane zostało przez Polską * 
Radę Ekumeniczną, Kościół 
ewangelicki w RFN oraz Ak*de 
mię Ewangelicką w Arnolds­
hein.

Zabierając głos w czasie tego

sten Voigt stwierdził, że RFN i 
NATO powinny pozytywnie za­
reagować na propozycje zgło­
szone przez szefa partii i pań­
stwa radzieckiego — Leonida 
Breżniewa.

Mówiąc o stanie rozwoju wza 
jemnych stosunków pomiędzy 
PRL i RFN, gospodarze spotka 
nia wskazywali, iż dążeniem 
RFN jest ułożenie ich na rów­
nie trwałej bazie, na jakiej opar 
ły się stosunki pomiędzy Repu­
bliką Federalną i jej zachodnim 
sąsiadem — Francją. Życzenie 
dalszego pogłębienia wzajem­
nie korzystnej współpracy wy 
rażali również polscy uczestni­
cy spotkania w Arnoldshein.

W seminarium wzięło udział 
■wielu wybitnych polityków,

I pogoda!

- _ _ działaczy duchownych i świec-
spotkania deputowany do Bun kich oraz publicystów z obu
destagu z ramienia SPD — Car- krajów. (PAP)
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Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
1 umiarkowane, rano — mgły.

Temperatura minimalna od 0 do 
2 stopni, maksymalna od 10 do 12 
stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 6 stopni, w Kaliszu 5 
stopni, w Koninie 5 stopni, w 
Lesznie 5 stopni, w Pile 5 stop­
ni; ciśnienie 1 020 hPa, czyli 764,7 
mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

POZNAM, UL GRUNWA* DZKA 19
P r e nu m e r o! a : wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa—Książka—Ruch” oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks nr 35028 L-9
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Na tropach efektywności

Obszerne pole współdziałania
W całym kraju odbywają się zebrania spra­

wozdawczo-wyborcze PZPR. Tej partyj­
nej debacie wszyscy przysłuchują się z 

wielką uwagą. Mówi się bowiem o sprawach 
nader ważkich d’a kraju i społeczeństwa, które 
składają się na ocenę dokonań oraz nie pozo- 
stają bez wpływu na kierunek i tempo rozwo­
ju kraju w przyszłości.. Uwaga szczególna to­
warzyszy tej części kampanii, która odbywa 
się w zakładach produkcyjnych.

Nie chcę tym stwierdzeniem pomniejszać 
znaczenia partyjnej samooceny w instytucjach, 
szkołach, szpitalach czy redakcjach. Ćhcę na­
tomiast powiedzieć, że od organizacji partyj­
nych w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
budowlanych, transportowych itp. — oczeki­
wać trzeba naprawdę, wiele, bowiem o sile 
naszego kraju decyduje i decydować będzie 
sytuacja gospodarcza.

Rolę partii w zakładzie prądy trudno przece­
nić. Ale też z faktu, iż partia kieruje i rządzi, 
nie należy wnosić, iż powinna także zarządzać. 
Zarządzać zakładem pracy powinna załoga, a 
w jej imieniu samorząd robotniczy i kierownic­
two. Partia natomiast przez swą obecność w 
różnych organach samorządu powinna temu 
samorządowi pomagać przede wszystkim in­
spiracją i kontrolą. Niezależnie więc od tego, 
jak ‘ami członkowie PZPR ocenią minione 
dwa lata swej działalności w fabrykach, na 
budowach, w kopalniach, stoczniach czy por­
tach, warto zwrócić uwagę, w jakim kierunku 
powinien zmierzać w przyszłości wspomagają­
cy organa samorządu wysiłek zakładowych 
organizacji partyjnych.

W tym miejscu cofnąć się wypada do maja 
ubiegłego roku i uchwalonych wówczas przez 
Biuro Polityczne KC PZPR Wytycznych w 
sprawie kierunków dalszego rozwoju samorzą­
du robotniczego. Zalecenia w nich zawarte 
zmierzały do zwiększenia udziału samorządu 
w decydowaniu o "prawach przedsiębiorstw 
przez rozszerzenie zarówno stanowiących, jak 
i kontrolnych jego funkcji.

Nie bez przyczyny decyzje takie podjęte zo­
stały w okresie, gdy sprawą kluczową dla po­
myślności całej polskiej gospodarki jest pod­
noszenie efektywności. Logika podpowiada 
bowiem, że wyszukiwanie rezerw i skuteczne 
przestawianie metod działalności gosęodarczej 
na' tory intensywne mogą przynieść ‘ znacznie 
lepsze rezultaty, jeśli wyzwoli się przede wszy­
stkim siły społeczne, niż gdy się wzmocni cen­
tralne funkcje dyspozytorskie. Rezerwy tkwią­
ce u podstaw gospodarczej piramidy mogą i 
powinni wyzwolić ci, którzy te podstawy two­
rzą. Tak oto teza, iż poprawa efektywności za­

Cyprysy — drzewa iglaste, 
rosną w rejonie śródziemno­
morskim, w Azji, Ameryce Pół 
nocnej. W południowej Europie 
rozpowszechniony jest cyprys 
włoski, nadający krajobrazo- 
owi swą piramidalną koroną 
szczególny charakter. Od pew­
nego jednak czasu drzewa śród 
kowej i południowej Italii usy­
chają, zaatakowane przez grzy 
by. Nauka — jak na razie — 
jest bezsilna. Tymczasem mię­
dzy Tarentem i Bolonią wymię 
mją całe gaje cyprysowe. Tyl­
ko w rejonie Toskanii, gdzie 
drzewa te stanowią nieodłącz­
ną część krajobrazu, uległo za­
gładzie około 4 min sztuk, 
jedna trzecia rosnących tutaj 
cyprysów. W królestwie tych 
drzew, we Włoszech — pro win

Dlaczego 
umierają drzewa?

cji florenckiej, uschła już jedna 
czwarta cyprysów.

Naukowcom udało się zna­
leźć jedynie przyczynę — jest 
Ilią grzyb — szkodnik Cory- 
neum. Tworzy on na korze ro­
dzaj rakowatych wrzodów, któ 
re po pewnym czasie otwierają 
się i wypływa z nich żywica, a 
drzewo usycha. Cyprysy zaata­
kowała też tzw. drewniana 
wesz — cyn ara cupressus, Po­
krywa ona liście, nie dopuszcza 
jąc do nich światła słonecznego, 
co utrudnia proces fotosyntezy.

leży w decydującym stopniu od samych pra­
cowników, zyskała w postaci Wytycznych no­
we, nader silne wsparcie. Samorządy robotni­
cze wyposażone zostały w narzędzia pozwala­
jące skuteczniej zabiegać q efektywność. Gdy 
byż to -jednak akty prawne i uchwały mogły 
same przez się kształtować rzeczywistość...

Niestety, rzeczywistość czy też ściślej — 
tworzący ją ludzie są oporni, a siła przyzwy­
czajenia częstokroć wykracza poza zdrowy roz­
sądek. Kilkuna^tomiesięczny okres, jaki upły­
nął od wydania Wytycznych, świadczy, że nie 
wszędzie należycie zrozumiano i co za tym 
idzie— maksymalnie wykorzystano ich inten­
cje. W wielu zakładach, choć zgodnie z literą 
Wytycznych zaszły formalno-organizacyjne 
zmiany, w treści działania samorządu mało się 
zmieniło. Załogi tych zakładów nie skorzy­
stały jeszcze z możliwości, jakie im stworzono.

Złożyło się na to wiele przyczyn. Po części 
mógł zawinić oportunizm niektórych działaczy 
samorządowych; po części — minimalizacja 
roli 'amorządu przez menadżerów o nazbyt 
technokratycznych skłonnościach; po części — 
bra-k doświadczeń; po części zaś ten czynnik, 
o którym wspominałem: siła przyzwyczajenia. 
Nie chodzi jednak o poszukiwanie winnego. 
Niezależnie bowiem od przyczyn sam fakt ist­
nienia zjawiska wyznacza obszerne pole do 
działania dla zakładowych organizacji partyj­
nych, jako promotora ii sojusznika nowej roli 
samorządu.

W pewnym sensie można uznać, że działa­
nia na rzecz faktycznego pogłębienia roli 'a- 
morządu robotniczego są płaszczyzną, na któ­
rej partia może realizować równocześnie swe 
funkcje kierownicze, przedstawicielskie i wy­
chowawcze w podstawowych ogniwach gospo­
darki, akcentując przy tym jeszcze dobitniej 
swe znaczenie jako rzecznika demokratyzacji 
życia w zakładzie pracy. Zdecydowane po­
parcie zakładowych organizacji partyjnych dla 
pełnej realizacji idei wzmocnienia robotniczej 
samorządności może wyzwolić ten potencjał, 
o którego ujawnienie i wykorzystanie w osta­
tecznym rachunku najbardziej chodzi: twór­
czą inicjatywę i twórczy krytycyzm załóg pra­
cowniczych.

Chodzi o to, by ten potencjał ludzki przero­
dził się w stale działający mechanizm wykry­
wania rezerw i poprawiania efektywności; w 
trwały i wiodący czynnik naszego rozwoju. 
Błędem byłoby widzieć w nim tylko panaceum 
na zabezpieczanie zadań doraźnych. W tych 
zakładach, w których tak właśnie zrozumiano 
intencje Wytycznych, dziś są najmniejsze kło­
poty z terminową realizacją planów.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

W rezultacie — drzewo po kil­
ku tygodniach usycha.

Dotychczas nie znaleziono 
skutecznego sposobu na te cho 
roby. Aby przeciwdziałać ich 
rozpowszechnieniu pali się 
pierwsze zaatakowane przez te 
pasożyty drzewa.

W obecnym stuleciu obserwu 
je się coraz częściej epidemie 
atakujące różne drzewostany. 
Trudno stwierdzić, dlaczego 
choroby drzew tak się obecnie 
nasilają. Specjaliści przypusz­
czają, iż główną przyczyną jest 
postępujące zanieczyszczenie 
środowiska oraz przekształce­
nie się warunków klimatycz­
nych. Wpływa to na osłabienie 
drzew, które stają się mało od­
porne na infekcje grzybowe.

PAP

Fot. — Z. Wołyński

3000 „ludzi z głowq“
Ilu jest ludzi w wojewódz 

twie pilskim twórczo my 
ślących, wyznaczają­

cych sobie zadanie szukania i 
rozwiązywania problemów teeh 
niki, technologii i organizacji 
pracy? Oficjalnie — około 
3 000. Tylu bowiem inżynie­
rów, techników i robotników 
należy do ponad 80 zakłado­
wych klubów techniki i ravjo 
nalizacji. W rzeczywistości 
zaś jest ich na pewno więcej, 
a z całą pewnością więcej jest 
pracowników fabryk i przed­
siębiorstw produkcyjno- usłu­
gowych, będących niejako po­
tencjalnymi racjonalizatorami, 
których umiejętności mogłyby 
być wykorzystane dla postępu 
technicznego, polepszenia wa­
runków pracy, zwiększenia pro 
dukcji, podnoszenia jej jako­
ści.

Czy można bowiem twier­
dzić, że tylko pracownicy 
dwóch przedsiębiorstw gospo­
darki- komunalnej —”w‘ Chó- 
dżieży i Wągrowcu — umieją 
tworczo działać, a ich koledzy 
z podobnych zakładów nie? 
Zapewne — liczące się w 
kraju wynalazki, które zrodzi 
ły się w Zakładzie Inżynierii 
Komunalnej w Chodzieży — 
słynny „pstrąg” czyli urządzę 
nie do oczyszczania przewo­
dów wodociągowych, czy „in- 
żektor” służący do chlorowa­
nia wody bezpośrednio w sie­
ci — to wynik inwencji i 
pasji twórczej inż. Bolesława 
Poznańskiego, Sylwestra Ple­
wy, Jana Posiadłowieza. Ale 
przecież obok tych znaczą­
cych rozwiązań pracownicy ko 
munalni z Chodzieży zgłosili 
w ubiegłym roku 21 wnios­
ków przyjętych do realizacji, 
a dzięki wprowadzeniu ich w 
życie można poprawić warun­
ki pracy, skuteczniej chronić 
środowisko, lepiej wypełniać 
zadania, jakie spoczywają na 
gospodarce komunalnej. Więc 
z całą pewnością ruch racjo­
nalizatorski w innych przed­

siębiorstwach gospodarki ko­
munalnej województwa pilskie 
go może się rozwijać.

Jednak uzdolnienia, pasje ra 
cjonalizatorskie trzeba budzić, 
stwarzając potencjalnym wyna 
lazcom warunki działania. Dla 
tego też pilski Wojewódzki 
Klub Techniki i Racjonaliza­
cji stara się zainteresować za 
gadnieniami wynalazczości jak 
największą liczbę zakładów’ 
pracy. Zawierane umowy to 
niejako dwustronne 
zanie. WKTiR zobowiązuje się 
prowadzić dla pracowników

Rac j onalizator zy 
w Pilskiem 

zakładowych komórek postę­
pu technicznego szkolenie z 
zakresu prawa wynalazczego,

zobowią-' ści twórcze

zasad -finansowania wniosków* 
racjonalizatorskich, służą po-: 
mocą w rozwiązywaniu kon­
kretnych problemów. Przed­
siębiorstwa zaś zobowiązują 
się włączyć do planów postępu 
technicznego działalność racjo 
nalizatorską. Dzięki temu 
współdziałaniu powstają za­
kładowe KTiR.

Dlatego tak ważna jest 
wsipólpraca z dużymi przedsię 
biorstwami. Umowa ze Zjed­
noczeniem PGR pozwoliła n:a 
szersze wejście ze sprawami 
racjonalizacji do 70 gospo­
darstw rolnych. Dzięki nawią 
zanej w bieżącym roku współ 
pracy między WKTiR i Woje 
wódzkim Związkiem Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych powołano do życia Mię- 
dzyspółdzielczy Klub Techni­
ki i Racjonalizacji. Jakie są 
tego wyniki? W roku ubieg- 
głym zastosowanie wniosków 
racjonalizatorskich w spół­
dzielniach produkcyjnych da­
ło korzyści wyrażające się su 
mą 250 000 złotych. W ośmiu

Tysiączny medal
J. Stasińskiego

Wybitny polski rzeźbiarz Józef 
Stasiński z Poznania jest laurea­
tem wielu konkursów. Jego me­
dale prezentowane były wielo­

krotnie w kroju i za granicę.
Obecnie w Muzeum Okręgo­
wym w Gorzowie oglądać można 
wystawę prac J. Stasińskiego 
„Dziecko w medalu". Twórca 
prezentuje tam m. in. swój — ty 
siączny medal. To wspaniale o- 
siągnięcie jest bez precedensu 

w sztuce polskiej i światowej.
Tysiączny medal Józefa Sta­
sińskiego z wyrylym nań mottem 
„Życie Duerera było życiem do­
brym — widział urzeczywistnie­
nie swych pragnień — osiągnął 
zamierzone cele" poświęcony 
jest córce rzeźbiarza, małej

Sylwii. (bran)

miesiącach bieżącego roku — 
prawie 1.5 miliona złotych.

Wnioski i usprawnienia 
wdrożone w ubiegłym roku w 
Pilskiem przyniosły gospodar­
ce narodowej 168 milionów zło 
tych. Suma ta mogłaby być 
większa, gdyby ruch racjona­
lizatorski i wynalazczy Łozwi 
jał się jeszcze intensywniej. 
Trzeba zaś spełnić dwa warun 
ki: wykorzystać we wszy­
stkich zakładach pracy poton 
cjalne uzdolnienia i możliwo- 

inżyhierów^ tech­
ników i robotników oraz stwo 
rzyć lepsze niż dotychczas moż 
liwości wykorzystania i wpro 
wadzenia w życie składanych 
wniosków i projektów.

W roku ubiegłym w woje­
wództwie pilskim zgłoszono 
ich 2137, spośród nich przy­
jęto do zastosowania 1 506. 
Czy rzeczywiście ponad 600 
propozycji dawało zbyt małe 
efekty, lub ' nie podejmowało 
istotnych problemów? No cóż 
■—■z całą 'pewnością■ nie zaw­
sze nawet bardzo ciekawy i 
mogący dać duże korzyści eko 
nomiczne projekt można zrea 
licować. Mówią zresztą o tym 
inne liczby. W roku ubiegłym 
nie wszystkie przyjęte do rea 
lizacji propozycje zastosowa­
no — spośród 1 506 wdrożono 
1 348.

Główną przeszkodą są prze 
pisy dotyczące finansowania 
ruchu racjonalizatorskiego. 
Nie sprzyjają one dynamicz­
nemu jego rozwojowi i w wie 
lu przypadkach nie pozwalają 
na wykorzystanie odpowied­
nich sum umożliwiających rea 
lizaćję pomysłu. Jest to zresz 
ta problem ogólnopolski, dy- 
skutowany przed paru mietiią 
ermi na III Krajowej Nar>a- 
dzM Racjonalizatorów.

Nim jednak przeoisy zosta­
ną zmienione, w wielu zakła­
dach województwa pilskiego 
szuka się rozwiązań innego tv 
pu. Częstokroć projekty, któ-

na str. 4
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Co ma piernik do wiatraka? — 
pomyśli czytelnik, przeczytaw­
szy ten tytuł, bo rzeczywiście 

może się on skojarzyć z tym starym 
zwrotem. Wiadomo, że na wydajność 
mleka od krowy mają wpływ takie 
czynniki, jak przestrzeganie warun­
ków zoohigienicznych w oborach, 
ilość i jakość paszy, przebywanie 
zwierząt na świeżym powietrzu, ruch 
itp. W poszukiwaniu mlecznych re­
zerw zaczęto w niektórych krajach 
obserwować zachowanie się krów i 
ich laktację w warunkach „umuzycz 
nienia” obór, tzn. zainstalowania w 
nich głośników, z których nadawana 
jest muzyka. Skoro „muzyka łagodzi 
obyczaje” wśród ludzi, może więc tak 
że cicho brzmiące tony łagodzą stre­
sy u zwierząt? Warunki w nowocze­
snych fermach hodowlanych niestety, 
często je powodują. Teraz zaś to „pe­
dicure” u krów...

Kiedy krowa wychodzi na pastwi­
sko lub ma możność poruszania się 
w wybetonowanym okólniku, jej ra­
cice ścierają się, Gdy zaś żywot spę­
dza w oborze, rogowa powłoka jej 
kopyt stale rośnie. Dochodzi do tego, 
że wydłuża się, wygina i przypo­
mina narty. Nieobcinane raci­
ce powodują ból, prowadzą do zmian 
anatomicznych i chorobowych w po­
staci ropni, obrzęków, stanów zapal­
nych pęcin a także groźnej choroby 
zwanej zanokcicą. Przez dopuszcze­

nie do takiego stanu traci się nieraz 
wartościowe sztuki hodowlane; przy 
łagodniejszych stanach co najmniej 
obniża się wydajność mleka od kro­
wy.

Zanokcicę w pierwszym etapie moż­
na leczyć, po co jednak ten kłopot, 
skoro lepiej zadziałać profilaktycz-

wany w tym roku Wojewódzki Zwią­
zek Producentów i Hodowców Byd­
ła przy Wojewódzkim Związku Kó­
łek Rolniczych w Poznaniu postawił 
sobie jako zadanie: stałą poprawę 
mleczności krów. Pielęgnację racic 
uznał za jeden z niezbędnych warun­
ków do szybkiego osiągnięcia tego ce-

Jest to udoskonalone jarzmo, jakim 
dysponują państwowe fermy hodow­
lane, dla własnych potrzeb. Prototy­
powe urządzenie, wykonane w warśz 
tacie Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
Kleszczewie, nazwano poskromem.

Łatwość przeprowadzania zabiegu 
skracania racic i wynikłe stąd korzyś

Inicjatywa wyszła z Kleszczewa

Pedicure zwiększa... mleczność krów
ifie, nie dopuszczając do nadmiernej 
długości rogowej powłoki racic? Le­
piej — na pewno, tylko jakże to trud 
ne! Bydlę przy zabiegu wyrywa się, 
a trzeba zabezpieczyć krowią nogę i 
obciąć tylko to, co należało. W gospo­
darstwie wielkostadnym obcinanie ra 
cic wymaga więc ogromnej siły i cza 
su, w dodatku zabieg taki należy 
przeprowadzić przynajmniej raz w ro 
ku. Lecz za to w parę dni po takim 
„pedicure”, gdy po zdjęciu krowie 
„ciasnych butów” nogi przestają ją 
boleć, wydajność mleka wzrasta od 1 
do 3 litrów dziennie. A więc źródło 
mlecznych rezerw tkwi w zdrowych 
krowich nogach!

Jako pierwszy w Polsce reaktywo-

lu. Trzeba było zatem zlikwidować 
trudności techniczne, towarzyszące 
dotychczas dokonywaniu tego zabie­
gu.

Dwóch pracowników związku — 
mgr inż. Jacek Kotowski i mgr inż. 
Jerzy Dąbkowski w konsultacji z dy­
rektorem Instytutu Hodowli i Tech­
nologii Produkcji Zwierzęcej AR w 
Poznaniu, prof. dr. hab. Antonim 
Kaczmarkiem skonstruowali lekkie, 
przewoźne urządzenie, w rodzaju koj­
ca. Zaopatrzone w pasy, uchwyty i 
inne elementy, pozwalające na unie­
ruchomienie wprowadzonego doń 
zwierzęcia, zapewnia on pełne bez­
pieczeństwo i dokładność wykony­
wanego „pedicure”. Czas zabiegu u 
jednej krowy — około 15 minut.

ł
ci legły u podstaw decyzji Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolniczych o 
podjęciu przez wspomniany SKR pro­
dukcji seryjnej poskromów wraz z 
kompletem narzędzi. W tym roku ma 
być wykonanych 20 sztuk, w przy­
szłym — dysponować będzie takim 
urządzeniem każda gmina. SKR-y 
wprowadzają zatem nową, cenną for­
mę usług dla rolnictwa indywidual­
nego. Łatwość przewożenia poskromu 
umożliwi obsłużenie każdego gospo­
darstwa, zajmującego się hodowlą 
bydła. Do przeprowadzenia zabiegów 
wytypowani będą ludzie specjalnie 
przeszkoleni w lecznicach weteryna­
ryjnych, głównie oborowi, insemina­
torzy, technicy weterynaryjni.

W gminie Kleszczewo, gdzie po-

wstał prototyp poskromu, usługowe 
obcinanie racic już trwa. Tutejsi roi 
nicy znajdują się w czołówce dostaw­
ców produktów rolnych wojewódz­
twa poznańskiego; są dobrymi hodow 
cami i w dalszym ciągu pragną in­
tensyfikować ten kierunek gospodar­
ki. Dowodem tego jest chociażby 
fakt, iż choć lipcowy spis rolny wy­
kazał pewien spadek hodowli, tutaj 
pogłowie bydła nie tylko się powięk 
szyło, ale osiągnęło poziom planowa­
ny na koniec przyszłego roku.' Do 
dbałości o gromadzenie pasz wła­
snych, o racjonalne żywienie i stałą 
poprawę warunków zoohigienicznych 
— co jest źródłem sukcesów hodow­
lanych — dochodzi obecnie możli­
wość systematycznej pielęgnacji ra­
cic. Rosną więc szanse na Wzrost wy­
dajności mleka. Jeżeli 7 krów w gos 
podarstwie indywidualnym da skrom 
nie licząc — dziennie tylko 10 litrów 
mleka więcej, w.stosunku miesięcz­
nym jest to już 300 litrów.

Związek Hodowców i Producentów 
Bydła, z którego inicjatywy zrodziła 
się ta nowa usługa, oblicza na pod­
stawie dotychczasowych obserwacji, 
iż wykonanie zabiegu pielęgnacji ra­
cic przy pomocy poskromu u 50 000 
sztuk bydła, powinno przyczynić się 
do zwiększenia wydajności mleka w 
woj poznańskim o 10 min litrów w 
stosunku rocznym.

ZOFIA DOHNKE
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Skuteczna pomoc kontroli społecznej 
w usprawnianiu organizacji pracy

Powołanie instytucji rzeczni 
ka kontroli społecznej ma za­
pewnić operatywność oddzia­
ływania komitetów kontroli 
społecznej. Do rzecznika bo­
wiem może się zwrócić każdy 
or^an kontroli społecznej, gdy 
nie otrzymuje odpowiedzi * na 
swoje wnioski pokontrolne, 
albo wtedy, gdy je wprawdzie 
otrzymuje, ale nie towarzyszą 
temu żadne kroki, zmierzają­
ce do likwidacji stwierdzonego 
zaniedbania. Do rzecznika mo­
że się również zwracać bezpo­
średnio każdy obywatel, np. w 
sprawie dostrzeżonych uchy­
bień w działalności miejsco­
wych urzędów i instytucji, 
względnie aby przedstawić 
wnioski zmierzające do u- 
sprawnienid ich pracy.

Rzecznik powołany został 
po to, by w sposób operatyw­

Kraje RWPG ustaliły zadania
w dziedzinie elektroenergetyki

W Moskwie zakończyło się 55 
posiedzenie Stałej Komisji 
RWPG do spraw Energii Elek­
trycznej, w którym uczestni­
czyły delegacje Bułgarii,. Cze­
chosłowacji, Jugosławii,’ Kuby, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier, Wietnamu i Z wiąz* 
ku Radzieckiego. W obradach 
wzięli również udział przedsta­
wiciele Centralnego Zarządu 
Dyspozytorskiego Połączonych 
Systemów Energetycznych Kra­
jów RWPG oraz Międzynaro­
dowego Zjednoczenia Gospo­
darczego „Interatomenergo”.

Komisja rozpatrzyła proble­
my współpracy w zakresie 
wspólnej budowy i wykorzy­
stania przez zainteresowane 
pańsi wa szczy to wo - p o m po w y eh 
elektrowni wodnych, które we­
szłyby w skład połączonych sy­

T jŻiWkow przebywał w Rumunii
Fo. zakończeniu oficjalnej 

Wizyty przyjaźni Todora Żiw- 
kowa w Rumunii i jego roz­
mów z Nicolae Ceausescu, ó- 
publikowano wspólny komu­
nikat rumuńsko-bułgarski, w 
którym ocdkreśla się m. in., 
że wszechstronna współpraca 
między Rumunią i Bułgarią od 
powiada interesom narodów 
obu krajów, a także sprzyja 
umocnieniu siły i oddziaływa­
nia socjalizmu w świecie.

Wymieniając poglądy na te 
mat aktualnych problemów 
międzynarodowych strony opo 
wiedziały się za pogłębieniem 
procesu odprężenia i umocnię 
niem bezpieczeństwa na konty 
noncie europejskim oraz wska 
załv na konieczność wprowa­
dzenia w życie postanowień 
Aktu Końcowego KBWE.

„Chopin i jego muzyka w fotografii4*
Pod .. takim tytułem ogólnopol­

ską wystawę fotograficzną orga­
nizuj-; Klub Miłośników Fotogra­
fii Międzyzakładowego Ostrowskie 
go Domu Kultury w Ostrowie 
Wielkopolskim. Patronat nad 
nią objęło Towarzystwo im. Fry 
deryką Chopina w Warszawie.

Wystawa urządzona będzie z 
okazji: T'!)b "fdćżhfey 'pobytu Fry-' 
doryką Chopina w Antoninie ko­
ło Ostrowa, 130 rocznicy jego 
śmierci oraz 170 — urodzin. Celem 
imprezy jest przedstawienie W 
artystycznej formie: miejsc poby­
tu F. Chopina w Polsce i związa­

ny wkraczał jeśli wymaga te­
go interes społeczny, jeśli na­
stąpiło rażące naruszenie praw 
obywateli. Oczywiście, działa­
nie interwencyjne ' rzecznika 
może mieć różny charakter. 
Rzecznik ma np. prawo wy­
stąpić do Właściwego organu 
administracji o wszczęcie po­
stępowania celem usunięcia sy 
tuacji niezgodnej z prawem, 
uchylenia lub zmiany niesłusz 
nej decyzji. Gdy osoba lub in 
stytucja. znalazły się pod ja­
kimś niesłusznym zarzutem, 
rzecznik może wykorzystać 
np. środki masowego przeka­
zu. by daną osobę lub instytu­
cję oczyścić od tych zarzu­
tów.

Tak więc sam fakt istnienia 
rzecznika skłania organy pań­
stwowe i jednostki gospodar­
cze do bardziej wnikliwego 

stemów energetycznych euro­
pejskich krajów RWPG, a tak­
że porozumienia dotyczące 
współpracy w konstruowaniu 
atomowych elektrociepłowni i 
ciepłowni.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
wnioski w sprawie rozwiąza­
nia na zasadach wielostronnych 
problemów współpracy goąpo- 
darczej i naukowo-technicznej 
w dziadzinie elektroenergetyki 
w związku z koordynacją pla­
nów gospodarczych na lata 1981 
—1985. Komisja skonfrontowała 
rezultaty równoczesnego funk­
cjonowania połączonych syste­
mów energetycznych krajów 
RWPG i systemu europejskiej 
części ZSRR oraz przyjęła plan 
współpracy naukowo-technicz­
nej w dziedzinie elektroenerge­
tyki na lata 1981—1985. (jd)

Strony — podkreśla się w 
komunikacie — z radością wi 
tają i popierają nowe propozy 
cje, wysunięte przez Leonida 
Breżniewa 6 października 1979 
r. w Berlinie, inicjatywa ta. 
będąca wyrazem dobrej woli, 
ma na celu umocnienie pokoju 
i wzajemnego zrozumienia w 
Europie.

Strony opowiedziały się za 
starannym przygotowaniem 
madryckiego spotkania państw 
-uczestników konferencji w 
Helsinkach, które nowinno od 
być się w roku 1980, a także 
wyraziły swą solidarność z ru 
chem państw niezaangażowa- 
nvch oraz podkreśliły znacze­
nie współpracy na Bałkanach.

PAP

nej z nimi jego twórczości, od­
działywania jego utworów i na­
szych przeżyć, koncertów, organi 
zowanych ku jego czci.

Do udziału w wystawie zapra­
sza się wszystkich fotografują­
cych. Mogą oni przesyłać nieogra­
niczoną liczbę prac czarno-bia­
łych.

Szczegółowych informacji o kon 
kursie i wystawie udziela Między 
zakładowy Ostrowski Dom Kultu­
ry, ul. PPR 2, 63-400, Ostrów 
Wielkopolski. Termin nadsyłania 
prac upływa 10 stycznia 1930.

- (na) 

rozpatrywania wniosków i za 
leccń pokontrolnych. Ma to o- 
kreślone znaczenie profilakty­
czne, wzmacniające skutecz­
ność kontroli społecznej. Dzia­
łalność rzecznika przynosi 
także konkretne efekty w po­
prawie gospodarności, uspraw 
nianiu organizacji pracy, lep­
szym zaspokajaniu potrzeb lud 
ności w określonym regionie 
itd. " ■'Ł'-

■ Oceniając- doświadczenia 
działalności komitetów kontro­
li społecznej, Rada Państwa 
podkreśliła operatywność i 
skuteczność działania rzeczni­
ków społecznych. W większo­
ści spraw ingerencje rzecznika 
przyniosły pozytywny skutek 
bez potrzeby kierowania wnio 
sków do władz nadrzędnych 
jednostek kontrolowanych.

PAP

Coraz lepsza 
opieka nad dziećmi

Lata siedemdziesiąte cechu­
je nasilenie się form op>ki 
nad dziećmi; obserwuje się roz 
wój ochrony zdrowia dziecka, 
a także i matki.

W 1978 roku mieliśmy w 
kraju 1363 żłobków. W 1975 
było ich 1206, a w 1970 — 
1033. Przebywało w nich w 
ubiegłym roku 187 000 dzieci, 
w wieku do 3 lat, w 1975 — 
166 000, a w 1970 roku —- 
126 000.

Systematycznie wzrastało 
również, poradnictwo lekarskie 
udzielane dzieciom. Np. w 
mieście liczba porad wzrosła 
z 19 010 000 w 1970 roku do 
27 916 000 w 1977 roku, w tym 
udzielano zdrowym dzieciom 
odpowiednio we wspomnia­
nych latach — 2 537 000 i 
4 504 000.

Zmniejszyła się liczba zgo­
nów niemowląt na 100 000 uró 
dzeń żywych— z 3 340 w 1970 
roku do 2 508 w 1975 d 2 454 
w 1977 roku. (PAP)

Lekceważenie wymagań higieny
częstą przyczyną chorób zakaźnych

Wydatny postęp osiągnęła' nasza 
służba zdrowia w zwalczaniu ćho- 
rób zakaźnych. Bardzo korzystnie 
przedstawia się np. sytuacja epide­
miologiczna błonicy. Po raz pierw­
szy w 1975 roku nie zarejestrowano 
w kraju ani jednego zachorowania 
na błonicę; w 1976 roku — 3, a w 
ubiegłym roku — 1. W ciągu ostat­
nich kilku lat zaznaczył się wyraź­
ny spadek liczby zachorowań na 
odrę — o przeszło 60 000 ł przypad­
ków; notuje się tylko pojedyncze 
zachorowania na tężec; ■ osiągnię­
to znaczną poprawę sytuacji epi­
demiologicznej duru brzusznego i 
krztuśca.

Istnieją jednak choroby zakaźne, 
które nadal są przyczyną wielu 
trudności i problemów zdrowot­
nych. Dotyczy to szczególnie grypy.

ONZ pomaga krajom Afryki
ONZ zwiększa pomoc gospo 

darczą dla rozwijających się 
krajów Afryki. Jak zakomuni 
kowano w Addis Abebie pod­
czas 3-dniowej- sesji Komisji 
Gospodarczej NZ dla Afryki 
(ECA) z udziałem 'ministrów 
orzemysłu państw Czarneeo 
Lądu, organizacja NZ do 
spraw- Rozwoju Przemysłowe­
go (UNIDO) zamierza w tym 
roku przeznaczyć 20 min dola 
rów na nomoc techniczną -dla

3000 „ludzi z głowa
Dokończenie ze str. 3 

re nie mogą być od razu urze 
czywistnione, włącza się do 
planów modernizacji fabryk. 
Oczywiście, odwleka to ich rea 
lizację, lecz dzięki temu nie 
idą one w niepamięć.

Jednocześnie prowadzi się 
działania na rzecz dopływu 
świeżych sił do ruchu racjo­
nalizatorskiego. W bieżącym 
roku po raz czwarty zorgani­
zowany został w Pilskiem zlot 
racjonalizatorów 'szkolnictwa 
zawodowego. Są to imprezy

Polsko-meksykanska 
współpraca 

naukowo-techniczna
Podstawą współpracy nau­

kę wo-technicznej między Pol­
ską a Meksykiem jest umo­
wa o wymianie kulturalnej, 
naukowej i technicznej, zawar 
ta pomiędzy obu krajami w 
>970 r. Rozwijają się kontak­
ty pomiędzy Polską Akademią 
Nauk oraz Państwową Radą 
Nauki i Techniki oraz pomię­
dzy szkołami wyższymi. Doty­
czy ona nauk biologicznych i 
medycznych, ekonomicznych, 
rolniczych oraz technicznych.

Z każdym rokiem rośnie 
liczba osób wyjeżdżających z 
Polski do Meksyku na długo- 
i krótkoterminowe staże na- 
ukcvTe, jak również na konfe­
rencje i sympozja, - organizo­
wane w tym kraju. W Polsce 
z kolei doskonalą się specjali­
ści meksykańscy, podejmują 
studia obywatele tego kraju, 
m. in. w Szkole Głównej Pla 
nowania i Statystyki w War- 
sza wie, jak i Politechnice 
Szczecińskiej.

Wyrazem współpracy jest 
współdziałanie placówek ba­
dawczych i. uczelni obu kra­
jów. W br. podpisane zostało 
porozumienie pomiędzy Insty­
tutem Podstaw Metalurgii 
PAN i Działem Metalurgii 
A utoń om icznego U n i wersy te - 
tu Narodowego w 'Meksyku.

PAP

Targi Książki we Wrocławiu
7000 tytułów 

z 29 wydawnictw
W niecodziennej roli występuje 

przez cały hieżącv tydzień gmach 
„Domu Technika” we Wrocławiu, 
którego wielkie sale „wypożyczo­
no” księgarzom na okres VI Kra­
jowych Targów Książki. Księgar­
nia — gigant mieści na swoich pół­
kach ponad. 7000 tytułów książek 
29 wydawnictw z różnych dziedzin, 
a także reprodukcję dzieł malar­
stwa światowego, płyty i plakaty.

•Największą w kraju księgarnię 
.zorganizowaną okresowp w „Do- 
mii Techniką” obsługuje od rana 
do ustecaoca „ponad. MO „księgarzy 
zajmujących się sprzedażą i dosta­
wą książek.

Krajowe Targi Książki we Wroc­
ławiu: cieszą się rekordowym po­
wodzeniem czytelników — co­
dziennie „Dom Technika” c^wm- 
dza kilkanaście tysięcy osób. (PAP)

Epidemie, które wystąpiły w ostat­
nich 10 latach, oprócz wysokiej 
liczebności zachorowań, cechował 
ciężki przebieg oraz wiele powik­
łań. Np. w 1975 roku zarejestro­
wano ponad 3,7 min zachorowań na 
grypę, z czego ponad 90 proc, wy­
stąpiło w okresie kilkunastu tygod­
ni epidemicznego nasilenia zacho­
rowań.

Innym poważnym problemem jest 
wirusowe zapalenie wątroby. rLicz- 
ha zachorowań utrzymuje się na 
wysokim poziomie i wynosi rocz­
nie Od 70 000 do 80 000 przypadków, 
Tzw. postać szczepienna wiruso­
wego zapalenia wątroby stanowi 
około 30 procent ogółu zachorowań 
i dotyczy głównie osób dorosłych, 
wśród dzieci przeważa natomiast 
tzw. postać nagminna tej choro­
by. (PAP)

Afryki. Jeszcze 5 lat temu na 
ten sam cel UNIDO przezna­
czała tylko 6.8 min dolarów.

Na sesji ECA podkreślono, 
że walka o zmianę światowe­
go łądu gospodarczego nie 
jest łatwa. Na przeszkodzie 
stoi przede wszystkim protek­
cjonizm państw wysoko uprze 
wysłowionych. Wzrost barier 
celnych tych krajów hamuje 
eksport krajów afrykańskich.

PAP

dla uczniów szkół zawodo­
wych, których już w trakcie 
nauki pragnie się zaintereso­
wać racjonalizacją i wynalaz­
czością. Oni również składają 
swoje projekty i wnioski. Są 
to rozwiązania na małą skalę, 
bo do proponowania więk­
szych uczniowie- nie są przy­
gotowani. Celem tej akcji jest 
uczenie ich samodzielnego my 
ślenia. twórczego stosunku do 
techniki. Aby podejmując pra 
cę zawodową mogli powięk­
sz vć ze^ten ..ludzi z głową”.

ZOFIA SZPROKOFF

Kolejne sukcesy 
żużlowców Unii

Żużlowcy Unii Leszno po­
twierdzili krajowy prymat. 
Na torze w Łodzi, mistrzowie 
Polski wygrali zdecydowanie 
ostatni, finałowy czwórmecz o 
Puchar Polski, zdobywając po 
raz drugi z rzędu to cenne 
trofeum.

Podopieczni trenera M. Spy- 
chały zgromadzili 42 pkt. (R. 
Jankowski i B. Jąder po 11, 
C. Piwosz 10, M. Okoniewski 
9 i R. Buśkiewicz 1), wyprze­
dzając Stal Gorzów 34 pkt. 
(J. Rcmbas 10, R. Fabiszew­
ski 7, B. Proch i M, Towal- 
ski po 6. B. Nowak 5). Trze­
cie miejsce zajął zespół Gwar 
dh Łódź — 16 pkt., a czwar­
te — Kolejarz Opole — 3 pkt.

Ostateczna kolejność tego­
rocznej edycji Pucharu Polski: 
1. Unia Leszno — 11 pkt., 2. 
Stal Gorzów — 9 pkt., 3. Ko- 

, lejarz Ooole — 3 pkt. i 4. 
Gwardia Łódź — 1 pkt.

AA
IV młodzieżowe mistrzostwa 

Wielkopolski — zgodnie z prze 
widywaniami — przebiegały 
pod dyktando zawodników le­
szczyńskiej Unii Trzeci tur­
niej rozegrany na torze Sta­
dionu im. A. Smoczyka w Le­

Świetne wyniki florecistów Warty
Przez 2 dni w sali WOSiR w 

Poznaniu rozgrywany był ogól 
nopolski turniej klasyfikacyjny 
we florecie kobiet i mężczyzn. W 
tej ostatniej broni turniej był 
również memoriałem długolet­
niego trenera, jednego z założy 
cieli sekcji szermierczej Warty 
— J. Pieczyńskiego.

Znacznie więcej emocji do­
starczyły zmagania mężczyzn, 
głównie ze względu na świetną 
postawę florecistów Warty. Do 
walk pucharowych zakwalifiko 
wało się aż 7 poznaniaków oraz 

■ J/ Koterba ze-Śremu. W zma­
ganiach o awans do finału naj­
lepiej radził sobie P. Jabłoński, 
który po zwycięstwach nad 
swym kolegą klubowym P. Knia 
tem 10:5. L. Koziejowskim (Ma 
rymont Warszawa) 10:8 i K. Pu 
Zdanowskim (Kolejarz Wrocław) 
10:9 zapewnił sobie miejsce w 
ostatecznej rozgrywce. W fina­
le znalazł się też inny zawodnik 
Wart j. W. Ciesielczyk, który w 
decydującym pojedynku zwycię 
żvł kolegę klubowego G. Doła- 
tę 10:7.

W finale świetnie walczył P.

Awans rugbistów Polonii
Rugbiści Polonii Poznań awan 

sowali do półfinału Pucharu 
Polski pokonując w rewanżo­
wym meczu Orkan Sochaczew 
26:10 (13:0). W pierwszym 
spotkaniu również wygrali poz 
naniacy ale różnicą aż 30 pkt.

Punkty zdobyli: dla Polonii 
— Z. Kulczyński 8, Szulc. Ko­
walski, Nowaczyński i Wierz­
chowski po 4, R. Kulczyński 2. 
Dla gości: Wróblewski 6 i Fin- 
das 4. (h)

Doskonały wynik G. Waitz w maratonie
Podczas nowojorskiego marato­

nu doskonały wynik uzyskała 
Norweżka Grete Waitz, która prze­
biegła dystans w 2:27,33, zwycięża 
jąc w konkurencji kobiet. Jest 
to najlepszy w historii kobiecych 

I LIGA KOBIET

Stal Brzeg — Spójnia Gdańsk 63:78 
Stal Brzeg — AZS Poznań 73:7C 
AZS Katowice — Spójnia Gd. 66;94 
AZS Katowice — AZS P-ń 59:40 
IKS Łódź — Wisła Kraków 88:62 
ŁKS Łódź — Hutnik Kraków 6S:80 
Włókniarz Pab. — Hutnik Kr. 50:51 
Włókniarz Pab. — Wisła Kr. 56:64 
Lech P-ń — Olimpia P-ń 81:58

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Start — Wisła 70:69 i 77; 60
Śląsk — Legia 100:85 i 121:104
Resoria — Wybrzeże 75: G5 i 63: 67
Polonia — .Lech 87:99 i ID.409
Zagłębie — Górnik 87:83 i 103-102

1. Śląsk 8 15 797—714
2. Resovia 8 14 642—582
3. Zajłębie 8 14 6G0—621
4. Start 8 14 632—596
5. Wybrzeże 8 12 681—64G
6. Legia 8 11 691—765
7. Górnik 8 10 739—746
8. Wisła 8 10 623—658
9, Lech 8 10 662—716

10. Polonia 8 10 653—736

1. Spójnia 2 - 4 172—129
2. Hutnik 2 4 131.-119
3. ŁKS 2 3 157—142
4. AZS Katowice 2 , 3 125—134
5. Stal 2 3 136—148
6. Wiśła 2 3 126—144
7. Lech 1 2 81- 58
8. Włókniarz 2 2 106—1'5
9. AZS Poznań 2 2 110—132

10. Olimpią • 1 52— fcl

sznie,. z powodu ulewnego de­
szczu, przerwano po 12 wyści 
gu. R. Buśkiewicz i G. Ster­
na zdobyli po 9 pkt., wyprze­
dzając H. Brodalę, M. Kowal­
skiego (wszyscy Unia Leszno) 
i J. Bruchcisera (Ostrovia) po 
7 pkt.

Tytuł mistrza okręgu zdobył 
leszczynianin R Buśkiewicz, 
gromadząc w trzech turniejach 
33 pkt., przed swoim kolegą 
klubowym G. Sterną — 37
pkt. i L. Kujawskim (Start 
Gniezno) 28 pkt. Drużynowo 
triumfowała Unia Leszno 126 
pkt. przed Startem Gniezno — 
108 pkt. i Ostrovią — 63 pkt.

AA
Emocjonujący przebieg miał 

indywidualny turniej o puchar 
Rady Głównej federacji 
„Start”, rozegrany na torze 
gnieźnieńskiego Startu. Starto 
wało 16 zawodników, repre­
zentujących barwy 6 klubów. 
Zwyciężył utalentowany za­
wodnik toruńskiej Stali — W. 
Zabiałowicz, który w dodatko 
wym wyścigu pokonał J. Pu­
ka (Start Gniezno). Obaj zdo­
byli po 13 pkt. Trzecie miej­
sce zajął E. Błaszak, zdobyw­
ca 12 pkt. (jp)

Jabłoński. Pokonał on B. Zycha 
(Legia Warszawa) i T. Engela 
(AZS Warszawa) po 5:1, Martę 
wieża (AZS Warszawa) 5:3 oraz 
W. Ciesielczyka 5:4, i choć prze 
grał z A. Godelem (Marymont 
Warszawa) 1:5 zajął pierwsze 
miejsce. Dobrze walczył również 
początkowo W’. Ciesielczyk. Po 
porażce z Jabłońskim, wygrał 
on 5:0 z Engelem i 5:1 z Zy­
chem, lecz nie wytrzymał w koń 
cówce obciążenia psychicznego, 
uległ 1:5 Godelowi i Martewi- 
czowi zajmując ostatecznie 4 
miejsce, co dla tego młodego za 
■wodnika jest i tak dużym suk­
cesem.

Końcowe lokaty w . finale 
były następujące: 1. F. jabłoń­
ski. 2. A. Godeł, 3. L. Martewicz, 
4. W. Ciesielczyk, 5. B. Zych 6. 
T. Engel.

Pozostali zawodnicy wielko­
polscy zajęli rpiejsca: 7. G. Do­
la ta, 15. L. Jarosławski, 27. P. 
Kantorski (wszyscy Warta) 29. 
J. Koterba (Śrem),' 30. K. Szvm 
kowiak, 31 P. Kniat, 43. H. Pa­
lacz (wszyscy Warta), 45. P. So­
wa (AZS). (wił)

V. Gsruiajtis 
mistrzem Australii

Zwycięzcą zakończonych w Syd 
ney międzynarodowych halowych 
mistrzostw Australii w tenisie, 
został główny faworyt, Ameryka­
nin Vitas Gerulajtis, który w fi­
nale pokonał Argentyńczyka 
Guillermo Vilasa 4:6, 6:3, 6:1, 7:6.

PAP

biegów maratońskich wynik na 
tym dystansie. Po raz pierwszy, 
kobieta przebiegła 42,195 km w 
czasie poniżej 2,5 godziny. Warto 
przypomnieć, że przed rokiem w 
tym samym biegu Waitz uzyskała 
czas 2:32,30. (PAP)



Praca

Opiekunka do rocznego 
chłopca potrzebna. So­
wińskiego 32 m. 21.

9486g

Fiata 125p 1300 sprzedam.
Waisztat samochodowy 
Średnia la (Główna).
‘ 8766g

Warszawę górnozaworo- 
wą po kapitalnym remon 
cie tanio sprzedam. Os. 
Rzeczypospolitej 100 m. 
t5- 9483g

Dom mieszkalny, budyn­
ki gospodarcze sprzedam, 
wieś Ługi Ujskie 7 (przy 
trasie 155, 10 km od Pi- 
*y). 1337p

Różne

Odstąpię garaż koło Gos­
pody Targowej telefon 
67-10-31. 9509g
Gotuję na uroczystoś­
ciach. Kobus, Poznań, ul.
Południowa 77. •899,

Przyjmę instalatora - spa 
wacza. Poznań, ul. Czer­
wonej Armii 12. 9036g

Maszynopisania uczę. Ple 
przycka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26 II podwń-
rze I piętro. 84ó4g

Kupno
Wytnij! 
tylko

Zachowaj! Tu 
skup najróżniej-

szych ciekawych staroci 
zegar kominkowy, bufę-
towy, 
męski,

zegarek damski, 
ląmpę, figurę,

szablę, porcelanę, kulał.
monety srebrne, łyżki,
kubki, talerzyki, cukierni 
cę, szkatułkę, najróżniej­
sze naczynia. Zgłoszenia 
osobiste, listowne- Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda)

7859g

Sprzedaż

Stare meble sprzedam.
Kasprzaka 28a m 5.

8978g

Praktica ŁTL tel. 79-08-86 
6512gpr.

20-75-74.
2 tel.

9481 g

Sprzedam dywany nowe, 
ul. Poznańska 44 m. 5 
godz. 18—21. 9248g

Błotniki do samochodów
kratowych zagranic:
pych, resory, haki — za­
czyny holownicze, bagaż­
niki noleca skier, motory
zacyjny. Kuoha^ski,
"'zierżyńskiego 271 (Dę­
bice). 6429g

WPHW — Oddział Obrotu Artykułami Wypo­
sażenia Mieszkań w Poznaniu — przyjmie do 
pracy:

Wartburga 1000 do remon 
tu sprzedam Słupca, ul. 
Traugutta 10 m. 28.

1432o
Zastawę HOOp rocznik 
1978 sprzedam. Oglądać 
Strzelecka 37 w podwó-
rzu. 9235;

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe centrum, stare 
budownictwo, 125 m> na 
dwa mniejsze. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka <9 
dla 9435g.

Zamienię mieszkanie wlas 
n ościowe willowe 90 m’ 
c o., garaż, ogródek, na 
rr ieszkanie własnościowe 
M -6 lub M-5 na Wtnogra 
dach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9436g.

Nieruchomości

Dom piętrowy snrzedam 
Osi rów Wlkn ul. Łąko­
wa 7, Jan Nowicki.

1295p

Działkę uzbrojoną pod t>u 
dowę połowy domu bliź­
niaczego Górczyn, Kor­
deckiego snrzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9383g.

Sprzedam działkę 3000 m? 
z budynkami, wolne, sad 
1000 mł, 2 km od mia­
sta. Ryszard Skowron, Ja 
rocin, Kilińskiego 12.

1354o

3 szklarnie 1800 m‘, sta­
lowe. ogrzewanie, 2 piece 
po, 56 m>. pompy do roz­
biórki sprzedam. Poważ­
ne oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9131g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 października 1979 roku, zmarł nasz długolet­
ni i zasłużony pracownik kierownik Działu 
Administracyjno - Technicznego

KAZIMIERZ HOFFMANN
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Przemysłowego Zespolili Opieki Zdrowotnej 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9.

2548-K3

Dnia 20 października 1979 roku zmarła uko­
chana matka, teściowa babcia, śp.

HELENA GABRYELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 na cmentarzu

W smutku pogrążony

•yn z rodziną
9518?

Dnia 21 października 1979 roku, zakończyła 
swe pracowite życie nasza ukochana mama, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

WALENTYNA POKRZYWNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 24 bm. o godz. 

14, na Miłostowie

Strapiony ,
syn z rodziną

ul. Kwiatowa 14. 9598?

tDnia 17 października 1979 roku, zmarł nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 79, śp.

JAN KUNDEGÓRSKI
podpułkownik rezerwy WP, lotnik, powstaniec 
wielkopolski, członek 3 eskadry powstańczej, 
senior lotnictwa polskiego, uczestnik kampanii 
wrześniowej oraz walk na Zachodzie, odzna­
czony1 Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Medalem Zwycięstwa i Wolności 1915.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Pogrążona w smutku
RODZINA

ul. Sarmacka 8a. 9445g

19 października 1979 roku, zasnął wB+ Dnia
I Bogu po krótkich lecz bardzo ciężkich cier-
pieniach opatrzony Sakramentami św. prze-
żywszy lat 35 nasz najdroższy jedyny syn, ta­
tuś i przyjaciel, śp.

MIECZYSŁAW MAC
Pogrzeb odbędzie sie w środę 24 bm. o godz. 

11, na cmentarzu górczyńskim.

W ogromnym bólu 1 rozpaczy pozostawił

rodziców i synka

ul. Szymańskiego 7 m .19
Prosimy o nieskładanie kondolencji; 9587g

tDnia 19 października 1979 roku, odeszła od 
nas na zawsze w 76 roku życia najdroższa 
mama, teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA BIEGAŃSKA
z domu Mularczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Wielkiego Października 5 T, m. 195.
9430g

Bezpyłowe cyklinowanle.
Jacek Stasiński, tel 
67-13-74. 2723?

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Ko-
enig, tel. 647-79. 7737g

PRACOWNIKÓW 
(mężczyzn) — w 
dżin.
PALACZY C.O. 
SPRZEDAWCÓW

MAGAZYNOWYCH 
pełnym wymiarze go-

(kobiety i mężczyzn)
Posiadam Fiata i26p, ocze 
kuję propozycji akwizy­
cyjnych. Oferty . Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 6898*

Wypożyczalnia ' sukien 
ślubnych wieczorowycn 
welonów 1 nakryć do 
chrztu. Schulz, Szewska 
20 m. 2 99055

Uwaga producenci’ Nowo 
otwarty sklep 1001 dro­
biazgów poszukuje do­
stawców Ratajczak. 63-000 
Środa Wlkp., ul. Dąbrów 
skiego 27. 6806a

Gabinet Kosmetyczny 
Prussowej, Rutkowskiego 
26 godz 15—18, usuwa •rą 
dzik, piegi, nlamy. zmar­
szczki, suchość skóry, 
zbedne owłosienie. *T37g

Matrymonialne

50-Utni, wysoki, średnie 
wykształcenie, niepaląca, 
poślubi kulturalną panla 
o^rty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9397g.
Kawaler 46-letni, wy­
kształcenie podstawowe. 
^>ez nałogów, domator no 
siadający 10 ha gospoda." 
stwo pozna pania z zarni 
łowaniem do gospodar­
stwa, posiadającą dwoić 
dzieci (mile widzianej. 
Cel matrymonialny Of r 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1247p.
Samotni — oferty w Biu
rze Matrymonialnym
.Swatka”, 90-434 tz
Piotrkowska 133 2578

pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka 
w Poznaniu zatrudni zaraz każdą ilość pra­
cowników inwalidów do następującycn prac 
— REFERENTA d/s administracyjno-gospo­

darczych
MAGAZYNIERÓW
Ślusarzy do brygady remontowej 
PALACZY C.O.
SZWACZKI i DZIEWIARKI również 
przyuczenia w zawodzie 
PRACOWNIKÓW fizycznych do pracy 
zakładzie powroźniczym 
MASZYNISTÓW typograficznych 
NAKLADACZKI
ODBIERACZKI

do
w

— SKLEJACZY ręcznych do zakładu papier­
niczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań 
Grunwaldzka 3 pokój nr 8 w godz. od 7—15, 

' telefon 437-84. x 3382-KI

W dniu 20 października 1979 roku, zmarł na­
gle nasz wieloletni pracownik

FRANCISZEK GRODZKI
główny księgowy

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i łubianego kolegę.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz załoga Zakładu Szkolenia Inwalidów 

w Poznaniu.
2549-K3

w czwartek 25 bm. 
junikowskim.

Dnia 1-9 października 1979 roku, zmarł nagie 
kochany mąż, tatuś, teść, pradziadek

JÓZEF SUDOŁ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

2ona z rodziną 
______________ 9478;

tDnia 20 października 1979 roku, zmarł 
gle przeżywszy lat 55 nasz ukochany i 
skliwy syn, mąż, ojciec i teść śp.

Franciszek Jerzy GRODZKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 25

na- 
tro-

bm.*
o godz. 14 30 na cmentarzu junikowskim, po 
czym msza św. zostanie odprawioną około 
godz. 15.30 w kościele św. Jana Kantego ul. 
Grunwaldzka.

Pogrążona w głębokim smutku

ul. Promienista 7.

żona z rodziną

9589g

tDnia 22 października 1979 roku, zakończyła 
nagle swoje oracowite życie opatrzona Sa­
kramentami św moja najukochańsza żona, naj-

droższa, pełna dobroci 
stra, bratowa i ciocia

mamusia, synowa, sio- 
przeżywszy lat 51, śp.

ZOFIA CEGŁA
z domu Drążewska

Pogrzeb 
o godz. 14 
tyckiej.

odbędzie się w czwartek 25 bm. 
z kaplicy na cmentarzu przy ul. Lu-

W ogromnym bólu 1 rozpaczy pozostawiła 

męża, córkę, syna i rodzinę

ul. Poplińskich 1 m. 9. 9593?

tDnia 20 października 1979 roku, odszedł od 
nas niespodziewanie namaszczony Olejami 
św. mój najukochańszy mąż, najdroższy ta­

tuś, troskliwy dziadziuś, brat, teść, szwagier 
i wujek

WACłAw MICHAŁOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 

25 bm. o godz 7.30 w kościele farnym w Ko­
ścianie, pogrzeb o godz. 15.30 na cmentarzu ko­
munalnym.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona

żona z dziećmi, wnuczkami i rodziną

Kościan Ogrodowa 9. 9558?

tDnia 21 października 1979 roku, zmarł po 
długich 1 ciężkich cierpieniach opatrzony

Sakramentami św. przeżywszy lat 65 nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadziuś

WOJCIECH GRZEŚKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w środę 24 bm. 

o godz. 14, w kościele parafialnym w Spławili, 
po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

9542g

— w niepełnym wymiarze godzin.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Kadr, pokój 312, Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 46/50, tel. 699-121 wewn. 128. 3194-K1
.SPOŁEM" — WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIEL 
MA SPOŻYWCÓW — Oddział w Śremie — 
przyjmie zaraz:

— KOSMETYCZKĘ i PEDIKIURZYSTKĘ
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 

do pracy w Ośrodku Praktycznej Pani. 
Sekcja d/s Pracowniczych — Śrem, ul. Mickie- 

~ 2662-K2

k opi i j o i k < 11
ZARZĄD GOSPODARKI TERENAMI w Śro­
dzie Wlkp. na podstawie § 4 Rozporządzenia 
Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 18 
liaja 1970 r. w sprawie trybu oddawania w 
wieczyste użytkowanie terenów państwowych 
i sprzedaży położonych na nich budynków 
(Dz. U. nr 13 poz. 120), podaje do publicznej 
wiadomości, że przeznaczone zostały do sprze­
daży domy i lokale położone w następujących 
miejscowościach:
Środa wlkp. -
ul. Górki 7 — działka przydomowa o pow. 

707 m2 do współwłasności
— lokal nr 1 — lokal 4-izbowy o pow. 54,2 m2 

za cenę 94.700,— zł.
— lokal nr 2-lokal 3-izbowy o pow. 60,2 m1 

za cenę 103.600,— zł. ,
— lokal nr 3 — lokal 4-izbowTy o pow. 76,1 m2 

za cenę 133,300,— zł.
ul. Kilińskiego 22 działka przydomovza

o pow. 422 m! do wspólności
— lokal nr 1 — lokal 2-izbowy o pow 43,01 m1 

za cenę 80.900,— zł
— lokal nr 2 — lokal 3-izbowy o pow. 62,66 m2 

za cenę 117,900,— zł

tDnia 18 października 1979 roku, odszedł od 
nas niespodziewanie namaszczony Olejami 
św. nasz najdroższy mąż, ojciec, brat,' teść, 

szwagier, wujek i dziadek, śp.

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
lat 65

Pogrzeb odbędzie się czwartek 25 bm.
. o godz. 13 45 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim żalu pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Bułgarska 10. 9364g

tDnia 16 października 1979 roku, zmarł po 
ciężkich cierpieniach nasz najdroższy maż, 
ojciec, jedyny syn, zięć, teść, szwagier i dzia­

dek, przeżywszy lat 45, śp.

STANISŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się czwartek 25 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Ciężko strapiona

ul. Bóżnicza 10 m. 3.

tDnia 19 października 1979 roku, po ciężkich 
cierpieniach zmarła opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza najukochańsza, najtroskliwsza, 

pełna dobroci mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA SZUKALSKA
z domu Książkiewicz

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 9 na

W smutku
cmentarzu junikowskim.

czwartek 25 bm.

pogrążeni

córki i.syn z rodzinami

Os. Lecha 127 m. 22
dawniej Grochowe Łąki 3 m. 21.

— lokal nr 3 — lokal 4-izbowy o pow. 84,«2 m* 
za cenę 159.200,— zł.

— lokal nr 4 — lokal 4-izbowy o pow. 63,09 m2 
za cenę 118.700,— zł.

ul. Kościuszki 27 — działka przydomowa
o pow. 1.056 m2 do wspólności

1 — lokal 3-izbowy o pow. 58,6 m8— lokal nr 
za cenę

— lokal nr 
za cenę

— lokal nr

110.000,— zł.
2 — lokal 3-izbowy o pow. 52,9 mł
98.309,— zł ,
3 — lokal 3-izbowy o pow. 43,4 m*

za cenę 83.000,— zł
— lokal nr 4 — lokal 3-izbowy o pow. 34,4 m2 

za cenę 67.100,— zł
JEZIORY WIELKIE
Jeziory Wielkie — działka przydomowa 

o pow. 1.688 m2 do wspólności
— lokal nr 1 — lokal 3-izbowy o pow. 42,90 m2

za cenę 174.650,— zł
— lokal nr 2 — lokal 3-izbowy o pow. 42,90 m’ 

za cenę 174.650,— zł
KOSTRZYN WLKP, 
ul. Kościuszki 11 działka przydomowa

o pow. 507 m2 do wspólności
— lokal nr 1 — lokal 4-izbowy o pow. >8 m! 

za cenę 60.054,— zł
— lokal nr 2 lokal 2-izbowy o pow. 35 m’

za cenę 21.446,— zł
ul. Szymańskiego 3

— dom jednorodzinny 4-izbowy © pow.
I 47,32 m2 za cenę 8.745,— zł
' ul. Kościelna 17

— dom jednorodzinny 3-izbowy • pow.
34,23 m2 za cenę 15.659,— zł

ul. Powstańców 2
— dom posiadający 4 lokale każdy z nich 

o pow. 52,31 m2 za cenę 23.575,— zł.
i Dodatkowo informuje się;

Na podstawie § 13 ust. 1 Rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 18 maja 1972 r. w spra­
wie sprzedaży przez Państwo budynków z 
równoczesnym oddaniem działek w wieczyste 
użytkowanie (Dz. U. nr 13 poz. 117) pierwszeń­
stwo nabycia tego domu przysługuje osobom 
zamieszkałym w tych budynkach w charakte­
rze najemców, repatriantom oraz osobom któ­
re utraciły własność domu mieszkalnego na 
skutek wywłaszczenia.

Cena lokalu może być spłacana w ratach 
kwartalnych przez okres do 25 lat z dolicze­
niem odsetek w wysokości 0,2 proc, w stosun­
ku rocznym od niezapłaconej kwoty licząc.

W zależności od sytuacji materialnej kupu- . 
jącego może być zastosowana obniżka w spła­
cie do 60 proc, wartości lokalu.

Jeżeli zostanie zapłacona cała kwota w dro­
czę jednorazowej wpłaty kupującemu przysłu­
giwać będzie bonifikata w wysokości okoio 
10 proc, ceny kupna.

j Zaznacza się, ze wszystkie domy i lokale są
• zamieszkałe. 2696-K2

tDnia 17 października 1979 roku, zginęła 
śmiercią tragiczną przeżywszy lat 28 uko­
chana żona i mamusia, córka, siostra i syno­

wa

BARBARA BENDZlNSKA
z domu Kuleczka

Pogrzeb odbędzie się w środę 24 bm. o godz 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
* mąż z dziećmi i rodziną

9457g

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim

9440g .

tDnia 18 października 1979 roku, odeszła od 
nas ną zawsze moja najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

MARIA KACZMAREK
x domu Gnabasik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pozostaje

ul. Grochowska 84 m. 1. 9369g

tDnia 18 października 1979 roku, zmarł opa­
trzony Sakramentami św. drogi mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74 

śp.

ANTONI MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

ul. Sczaniecklej 5a m. 9393?

t Pracowite 1 pełne poświęcenia życie zakoń­
czyła nagle w dniu 19 października 1979 ro­

ku nasza troskliwa matka, teściowa, babcia, 
prababcia i ciocia, opatrzona Sakramentami św. 
człowiek o szlachetnym sercu i niestrudzonej 
ofiarności, przeżywszy lat 79

WIKTORIA
z domu

SZYMLET
Specht

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się

RODZINA

środę 24 bm.
o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim Po­
znań, Kniewskiego 16a m. 24. 9467g

■a

tDnia 21 października 1979 roku, zmarł po 
długich cierpieniach mój drogi mąż, brąt, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW LANGA

ul. Piekary 13 b m. 12.

tDnia 20 października 1979 roku, 
przeżywszy lat 91 nasza ukochana 
teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

AGNIESZKA JUREK
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążona

RODZI

ul. Kolejowa 39 m. 3.

»3«g

zmarła 
matka,

25 bm.

9640g

tDnia 21 października 1979 roku, zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 75 nasz uko­

chany ojciec, brat, teść, i dziadek

CZESŁAW RUTA
Pogrzeb odbędzie się w środę 24 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 21 października 1979 roku, zmarł na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż, tatuś, teść 1 dziadek, przeżywszy ląt M

WACŁAW JEZIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 24 bm. o godz. 

15, na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W głębokim żalu pogrążone

tona 1 rodzina

Os. Wielkiego Października i H m. h,
M74g

tDnia 20 października 1979 roku, zmarł do 
ciężkich długich cierpieniach opatrzony

Sakramentami św. przeżywszy lat VI mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

WACŁAW BEREZECKI
Pogrzeb odbędzie się wę wtorek 23 bm. 

o godz. 13.30 w Sierakowie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
9473?
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POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre 

zesowa”.
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY — g, 19 „Dziwne popołud 

nie dra Burkego”.
LALKI i AKTORA (w Puszczy- 

kówku) — „Doktor Johannes 
Faust”.

BUK: „Gwiazda estrady” (radź ), 
„Powrót różowej panury” (fr j.

CHODZIEŻ Noteć: „Panny z Wił 
ka” (poi.).

GOSTYŃ: „Biały mazur* cz I i 
TI (poi.).

GNIEZNO ,Polonia: „Umarli rzu 
ca.ją cień” (poi.).

J/AROCIN: „Dzięki Bogu już pia 
tek” (amer.),

KAI.TSZ Kosmos: „Racja stanu” 
(fr.); Oaza: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.); Stylowe: 
..Gwiazda nadziei” (radź.), „Czar 
ny korsarz” (wL), „Cezar i Roza­
lia” (fr.); Syrena: „Stara strzel 
ha” (fr.).

KĘPNO: „Tanase Scatiu” (rum.)
KŁODAWA: „Szczęki u” (ame­

rykański),
KONIN Górnik: „Do krwi ostat 

niej” cz. I i II (poi.), „Aria dla 
atlety” (poi.).

KOŚCIAN: ..Szczeki TT” (amer.)).
KROTOSZYN: „Wielki sen” (an 

gielski).
LESZNO 

(szwedz.).
NOWY 

(fug.)

„Przygody Picassa”

TOMYŚL: „Nagonka

PIŁA Iskra: ..Sernico” (wł.- 
amer.); Sokół: „Diabeł bije żo­
nę” (wee.)

PLESZEW: „Bezdroża” (rum.)
PNIEWY: „Gwiezdne wojnv” 

(amer.)
RAWICZ: „Buffalo Bill i In­

dianie” (amer.)
SŁUPCA: „Prorok, złoto i Sied 

miogrodzianie” (rum.)
SZAMOTUŁY: „Dzięki Bogu już 

piątek” (amer.)
SYCÓW’: „Zabawka” (fr.)
ŚREM Klubowe: „Jutro się poli- 

czymy kochanie” (czech.).
ŚRODA: ..Rebus” (poi.)
TRZCIANKA: „Prorok, zioło i 

Siedmioerodzianie” (rum.)
TUREK: „Orkiestra Klubu Sa­

motnych Serc sierżanta. Peppera” 
(amer.)

"WRONKI: „Niezamężna kobieta” 
(amer.), „Dziewczynka, która lu­
bi marzyć” (NRD).

WRZEŚNIA: „Barwy ochronne” 
(poi.). „Wielki sen” (ang.)

WSCHOWA: „Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej” (amer.)

ZŁOTÓW: „Lęk wysokości”
(amer.)

RADIO
BWHrRRh -OSCRCHS

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
R.D5 Cztery pory roku: 11.25 „Trze 
eie królestwo” — fragm. powieś­
ci; 11.40 Tu , Radio Kierowców;
12.25 Mozaika polskich melodii: 
13.01 Stara i nowa muzyka wojs 
kowa; 13.20 Comba jazzowra; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g .14.05 — Inf. dla kie 
rowców); 14.20 Studio „Relaks”;
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05 Ko 
respondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki;
19.40 Relaks z muz^ską ludową;
20.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.29 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno- muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Mdto — sprawy; 
9.40 Dla przedszkoli — „O psie, 
który miał chłopca”; 10 Radiowy 
Bedeker Warszawski; 10.30 Jazz 
lat 30-tych; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 Młodzi muzycy na radio­
wej antenie; 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 11.40 An­
tologia polskich rzeźbiarzy ludo­
wych; 12.05 Muzyka popularna z 
oper 1 baletów; 12.25 Konc. pod 
dyrekcją L Stokowskiego; 13 Pu­
blic. krajowa; 13.20 Zagadki mu­
zyczne; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
J. Brahms — Wariacje symf. op.
56 na temat Haydna; 14.10 Wię­
cej, leniej, nowocześniej; 14.25 Mu 
zyka Haydna. Uwertura do ope­
ry „Arrnida”; 15.20 popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 W ryt­
mie walca; 16.10 Klasycy Muzyki 
XX wieku; 16.40 „Rok, rok, rok” 
— fragm." opowiad.; 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy;. 17.20 H. 
Sienkiewicz — syn Polski; 18 Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 13.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. 
z nagrań WOSPR i TV w Kato­
wicach; 19.40 Dom i my; 20 Re­
dakcyjne Forum; 20.20 Płyty stare

Przyszłość miast

Znaki zakazujące wjazdu na rynek, zamknięte dla ruchu pobliskie 
wąskie uliczki, ustawione na ich środku gazony. W ten łub po­
dobny sposób zagospodarowane ma swoje centrum niewiele je­
szcze miast Wielkopolski, ale w wielu myśli sję o deptakach, po­
dobnych do tego, który utworzono w Środzie (Poznańskie) (boo) 

Fot. — R. Królak

Poznańskie

f^d czasu, kiedy Piła została miastem wo- 
jewódzkim liczba jej ludności zwięk­

szyła się prawie o 6 000. Zwiększyło się też 
zapotrzebowanie na mieszkania, m. Łn. dla ka 
dry specjalistów. W latach 1975—1978 zbu­
dowano ponad 3 000 mieszkań. W tym roku 
planuje sie przekazanie ich do użytku w licz­
bie 909. Mimo to sytuacja mieszkaniowa w 
Pile jest nadal trudna. W kolejce po klucze 
czeka 1 904 członków spółdzielni oraz prawie 
10 000 kandydatów. Co zrobić aby tak kolej­
ka się zmniejszyła?

W ostatnich latach wiele uczyniono, by roz 
winąć budownictwo mieszkaniowe w Pile. 
Przede wszystkim rozbudowano potencjał 
produkcyjny Kombinatu Budowlanego, wy- 
posażono go w lepszy sprzęt, zbudowano fa­
brykę domów o wydajności rocznej blisko 
•3 000 izb mieszkalnych. Podjęte .zostały dzia­
łania, których rezultatem jest udział — w 
wykonawstwie mieszkań — zakładów przemy 
słowych oraz przedsiębiorstw budowlanych, 
które dotychczas w tym nie uczestniczyli. Ma 
to zapewnić wcześniejsze wykonanie zadań 
bieżącej pięciolatki i przekazanie mieszkań­
com Piły dodatkowo blisko 600 mieszkań. 
Rzeczywistość jest często inna. Obecnie za- 
aAwansowanie prac na wielu budowach jest co 
najmniej niezadowalające, a ich tempo budzi 
obawę czy wszystkie zaplanowane na ten. rok 
mieszkania będą gotowe.

W tym roku większość nowych mieszkań. 
—. to rezultaty budowy dwóch podstawowych' 
osiedli: „Górne” i „Łowiecka”. Kilka nowych 
bloków zostanie również zasiedlonych przy 
ul. Podchorążych i Wawelskiej..

Tereni pod budownictwo mieszkaniowe w Pile 
mocno się skurczyły. Dlatego też w najbliższych 
latach trzeba będzie usprawnić rozbudowę infra­
struktury technicznej. Chodzi m. in. o uzbrojenie 
terenu dla projektowanego osiedla Piły — Koszy­

ce dla prawie 15 000 mieszkańców oraz najwięk­
szego docelowo osiedla Pila — Południe dla 40 000 
mieszkańców. Są to niby odległe perspektywy, ale 
budowa osiedla Piła — Koszyce rozpocznie się już 
w roku przyszłym. Równocześnie budować się bę­
dzie mieszkania m. in. przy al. Powstańców Wiel­
kopolskich, al. Niepodległości oraz ul. Kusocińskie 
go. Te małe osiedla projektowane są z myślą o wy 
korzystaniu wielkiej płyty z pilskiej fabryki do­
mów.
' Osiedla — to nic tylko domy; potrzebne są 
także placówki pełniące późnego rodzaju u- 
sługi. Wymienić trzeba już realizowany pro­
gram przyspieszonej budowy placówek opie­
kuńczo-wychowawczych. Zgodnie z nim do 
22 lipca orzysizłego roku Piła wzbogaci się o 
nowy żłobek przy ul. Grabowej oraz sześć 
przedszkoli w różnych rejonach miasta.

istotną rolę w skracaniu kolejki oczekujących 
na własne mieszkanie powinny odgrywać: budow­
nictwo patronackie i indywidualne. Rok temu po­
wstał Miejski Sztab Patronackiego Budownictwa 
Mieszkaniowego. Opracował on program, który za 
kłada w latach 1978—81 powstanie 362 mieszkań w 
trzech rejonach Piły: przy ul. Grabowej, Kossaka 
oraz żeleńskiego. Budownictwem tym bardzo jest 
zainteresowane młode pokolenie, które upatruje w 
nim szansę na szybsze otrzymanie kluczy do miesz 
kań.

Budownictwo indywidualne. W ostatnich 
pięciu latach zabudowano 576 działek. Budów 
nictwo to mimo ogromnego zapotrzebowania 
nie rozwija się jednak tak jak powinno. Wią- 
żc się to z niedostatkiem materiałów i tere­
nów uzbrojonych.

Dodajmy, że udało się wyremontować spo­
ro starych budynków, a otynkować prawic 
wszystkie bloki wielorodzinne .To również li­
czy się w ogólnym bilansie dokonań. A przed 
sięwzięcia z ostatnich lat zapowiadają, że w 
następnych sytuacja mieszkaniowa w Pile po 
winna się poprawić.

WŁADYSŁAW WRZASK

Kaliskie

Rozkopy z perspektywami
T^owcipni mieszkańcy Lwówka (województwo poznańskie) 
U dziwią się, że w ich mieście ostatnimi laty nie natra­

fiono na jakieś rewelacyjne znalezisko archeologiczne. Było­
by ono ukoronowaniem „wykepków”, które od dawna pro­
wadzi się tam w różnych punktach.

A tak całkiem serio, to owe rozkopy są konieczne — choć 
rzeczywiście się wloką — jeśli ebee Lwówek otworzyć no­
wy rozdział swego rozwoju. Wiąże się to z wymianą wielu 
instalacji, pamiętających nawet miniony wiek, a także z no­
wymi przedsięwzięciami w gospodarce komunalnej. Do tych 
ostatnich należy przede wszystkim zakładanie wodociągów 
miejskich.

Ujęcie wody, stacja pomp, i kolektorzy są już gotowe do 
eksploatacji; przeszły z pomyślnym rezultatem dotychczaso­
we próby. Pozostały więc tylko przyłącza do poszczególnych 
budynków, którymi, to pracami kieruje społeczny komitet. 
Jak się przewiduje, woda z kranów w pierwszych domach 
w Lwówku popłynie w grudniu. Później z dobrodziejstwa tego Leszczyńskie
sukcesywnie korzystać będą kolejni mieszkańcy. Urzeczywist­
nione więc zostaną ich długie oczekiwania na tę inwestycję.

„Wykopki” się jednak nie skończą, bo wymieniana jest 
sieć energetyczna. Nie zakłóca to doprowadzania.prądu do 
miasta, bo dopiero po ułożeniu całej sieci (ukończona jest 
trzecia część robót), stara przestanie służyć energetyce. Wó­
wczas też planuje się wymianę oświetlenia ulicznego, które 
zamiast żarowego czy jarzeniowego — świecić będzie sodo­
wym blaskiem. Przygotowuje się nadto urządzenia telefoni­
czne do nowych zadań, związanych z rozbudową centrali (z 
300 numerów powiększy ona swoją „pojemność” do 1 000).

Niedaleko centrum Lwówka trwa inna budowa. Powstaje 
duży obiekt gastronomiczny Gminnej Spółdzielni. Głównie z 
myślą o turystach (sąsiedztwo trasy E-8) stawiana jest ka­
wiarnia, restauracja, bar i sala bankietowa. Korzystać z nich 
będzie można za rok.

A co z rynkiem, co do którego odnowy plany były różne? 
Zdecydowano ostatecznie, że ze względu na swoją zabytko- 
wość zachowa on swój charakter. Opracowano więc projekt 
plastyczny odnowienia elewacji kamieniczek, założenia sty­
lowego oświetlenia i takich znaków cechowych. Pozostanie też 
nawierzchnia brukowa, (bop)

30 niewłaściwie wykorzysty­
wanych obiektów doszukano 
się w wyniku inwentaryzacji, 
przeprowadzonej w Koniń- 
skiem. Są to najczęściej bu­
dynki po byłych gorzelniach, 
spichrze, różnego rodzaju ba­
raki magazynowe itp., z któ­
rych poprzedni właściciele już 
zrezygnowali, a rtie było chęt 
nych do ich ponownego za­
gospodarowania Wykorzysta­
niu takich obiektów sprzyja 
uchwała Rady Ministrów prze 
widująca środki na ich mo­
dernizację i dostosowanie do 
potrzeb produkcji. Pozwoli to 
zwiększyć orodukcję napojów 
gazowanych w Tuliszkowie —

17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Biel 
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 13.25 Czas relaksu; 
19 Posłuchać warto...; 19.15 „Smyk” 
gra Piątka Bema; 19.35 Opera ty­
godnia — P. Czajkowski — „Eu­
geniusz Oniegin”; 19.50 Człowiek 
o dwóch twarzach — ode", pow.; 
20 Z mojej płytoteki — audycja 
Romana Waschki; 20.30 „Na dzień 
do Tomaszowa”: 21 Powracający 
temat — „Dziecko natury”; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— N. Cole; 22.15 Fonoteka XX 
wieku — IV spotkanie w Banano 
wie; 23 Polska w oczach świata; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 600 sek. z zes 
polem „Skaldowie”; 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Jęz. polski — sem. I „Recy­
tujemy Treny”; 8.25 W. A. Mo­
zart — Uwertura do opery „Lucia 
Silla”; 8.35 Nie tylko dla żołnie 
rzy w mundurach — Kultura i 
sztuka w procesie wychowania 
żołnierzy; 9 Dla kl. 2-3 (wych. 
muz.) — „Muzyczne obrazki”; 9.25 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli — „O psie, który 
miał chłopca” — słuch. K. Jarun 
kowej; 10 Dla kl. 6 (biologia) — 
„Własne grzyby” — aud. z udz. 
dr S. Frajlaka; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla szkół średnich (jęz. 
polski) — „Chropimy zabytki” — 
aud. Teresy Siedkarowej; 11.30 G. 
Verdi: Sceny z „Makbeta”; 12.05
Czas dobrych gospodarzy; 12.25

Konińskie

Nieczynne obiekty 
przywracane życiu

wykorzystuje się tam do tego 
celu stary spichlerz; niewiel­
kim nakładem uruchomi się 
mieszalnię pasz w nieczyn­
nym młynie w Wolamowie, a 
stara garbarnia we Władysła­
wowie zostanie przekazana 
spółdzielni inwalidów na cele 
produkcyjne. Znaczne efekty

Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.20 
Dla kl. 2-3 (wych. muz.) — „Mu­
zyczne obrazki”; 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Rytmy lu 
dowe Wenezueli: 15.05 Matysiako­
wie; 15.40 Książki do których wra 
camy — „Świadek nieoczekiwa­
ny” — fragm. pow. S. Otwinow- 
skiego; 16.05 Dzieci soecjalnej tros 
ki — „Szkoły życia”; 16.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu: Postawy 1 działania — 
audycja K. Kolanowskiego; 16.50 
Radioexpress; 17 Poznańscy kom­
pozytorzy; 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Poznań muzyką malowany; 17.50 
Stereo: Mistrzyni bel canta — J. 
Sutherland; 18.25 Klub pod zna 
kiem zapytania Dziecko w śpra 
wie rozwodowej aud. z telef. udz. 
słuchaczy; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
T. Albinoni: Concerto a cingue 
C-dur oo. 5 nr 12; 19.40 NURT — 
pedagogika — Uczestnictwo mło­
dzieży w kulturze; 20 Festiwal Mu 
zyki Staropolskiej — Zespół wo­
kalno — instrum. „Ars antięua” 
— z Warszawy: 20.55 Kobiety róż 
nych epok — Anna Jagiellonka (w 
przerwie konc.); 21.10 c.d. transm.; 
22.10 Muzyka 22.15 Prądy i poglą 
dy — o działalności współczesnych 
terrorystów 1 separatysów w Hisz 
panii — aud. dr Krzysztofa Górs 
kiego;, 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria — ‘„Świetność pałacu kalifa”; 
22.50 Staroangielskie pieśni ludo­
we.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

Pilskie

Jak skrócić kolejkę 
po klucze do mieszkania

Nowe wyroby 
produkuje „Tonsil"

Leszczyński Oddział Zakła­
dów Wytwórczych Głośników 
„Tonsil” we Wrześni co roku 
produkuje kilka nowych wy­
robów, które cechuje lepszą 
jakość oraz bardziej skompli­
kowana budowa. Ostatnie no­
wości „Tonsilu” to zestaw głoś 
nikowy ZG-15c/ll o mocy 15 
Wat, których próbna partia 
przechodzi badania laborato­
ryjne. Wkrótce do seryjnej pro 
dukcji wejdzie jeszcze jedna 
nowość — zestaw, oznaczony 
ąrmbolem — ZG-25c/ll o mo 
cy 25 Wat. (PAP) 

przyniesie również moderniza 
cja wielu niewielkich, najczę­
ściej spółdzielczych zakładów 
i warsztatów.

Oblicza się, że dzięki takim 
przedsięwzięcdm w przysz­
łym roku zwiększy się w re 
gionie produkcję towarów ryn 
kowych o 80 min zł. (PAP)

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — 

Usługi — bliżej; 12.25 — Test ste­
reofoniczny; 12.40 — Nauka prak­
tyce rolniczej; 12.55 — Serwis ry­
backi; 16.40 — Przegląd aktualnoś­
ci; 16.54 — Felieton aktualny; 17 — 
Koncert chopinowski; 17.30 — Na­
sze sprawy codzienne: 18.05 — Try­
buna Wybrzeża (radiowęzły stu­
denckie).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. IV: 13.45—14.45 — Muzyczny 
program stereofoniczny.

(TELEWIZJA

PROGRAM 1

6.00 — TTR, Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Pomieszczenia dla 
świń i zasady organizacji pra­
cy”;

6.30 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3) „Mechanizacja sa­
dzenia ziemniaków”;

11.05 — J. polski (kl. II Mc.) Adam 
Mickiewicz „Dziady” ode. 2;

12.00 — J. polski (kl. I lic.) — Wil­
liam Szekspir „Romeo i Julia” 
(kol.);

12.55 — Dla kl. I i II Rodzina współ 
, czesna „Pomysł na życie”; ’ 
13.25 — TTR. Uprawa roślin (sem.

1) „Fizyczne i chemiczne właś­
ciwości gleby”;

14 .00 — TTR. Hodowla zwierząt

Społeczne złotówki
wspierają służbą zdrowia

okuczltwy jest w służbie zdrowia Kaliskiego niedosta- 
■L'tek łóżek szpitalnych. Ich liczba — 2 817 zaspokaja tylko 

część potrzeb. Sprostać im też trudno w wielu przychodniach 
i aptekach. Poprawę powinny przynieść placówki budowane 
obecnie dzięki' środkom z Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia.

i nowe; 21.40 Arie Haendla śpiewa 
słynny tenor altowy Janes Bow 
man: 22 Radiowy Tygodnik Kul­
turalny; 22.40 Polska muzyka wsnół 
czesna; 23.35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8i05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Człowiek 
o dwóch twarzach — ode. pow.; 
9.10 Zespoły lat 60-tych — The 
Kings; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 
Konc. wiolonczelowe; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 11 
Powieść w wyd. dźw. L. Bergman 
,,Sceny z życia małżeńskiego”; 
11.30 Gwiazdy Festiwalu Jazz Jana 
boree — Stan Getz; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 Zielone oczy kota — ode. 
powieści H. Sekuły; 14 Antologia 
polskiej muzyki fortep.; 15.05 Mu 
zyka młodej generacji; 15.40 Na 
włoskim rynku płytowym; 16 Rep. 
pt. „Trzeba spróbować”; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 79-ty;

Najważniejszą inwestycją — realizowaną kosztem prawie 
216 min złotych — jest szoital w Pleszewie. Pomieści on ra 
różnych oddziałach 272 łóżka. Udostępniony zostanie pacjen­
tom w przyszłym reku. Pcorawdą się też warunki pracy po­
gotowia ratunkowego w Wieruszowie po zbudowaniu pomie­
szczeń dla działu pomocy doraźnej.

Czterogabinetowe ośrodki zdrowia powstaną w Opatówku 
i Koźminku. Zapewnią one podstawową opiekę lekarska mie­
szkańcom tych miejscowości i okolicy. Łatwiej też będzie 
można zorganizować nomoc specjalistyczną, której udzielą 
dojeżdający do ośrodków specjaliści.

Z funduszu NFOZ przybędą też w Kaliskiem dwa pawi­
lony lecznicze — przeciwgruźliczy (na 40 łóżek) w Wolicy i 
diagnostyczny przy Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym. Ten 
drugi ma być otwarty w 1981 roku.

Ze złotówek NFOZ powstaną również 2 żłobki w Kaliszu 
przy ul. Górnośląskiej oraz w Sycowie. Pierwszy —•. w wyro­
ku modernizacji starego budynku — gotowy ma,być do koń­
ca roku. Budowany natomiast systemem gospodarczym żło­
bek w Sycowie (zapewni opiekę 75 dzieciom) przekazany bę­
dzie do użytki} w drugim kwartale przyszłego roku, (ewi)

odpowiadam/
Jan M. Krotoszyn. — Jeżeli si­

waki cepeliowskie przepuszczają

(sem. 1) „Układ nerwowy i do- 
krewny;

15 .30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16 .00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych;
17 .00x— Klinika zdrowego człowie- 

ka (kol.);
17.25 — Sonda — „Pułap 100” (kol.);
17.55 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny — „Byłam matką w Ra- 
yensbrueck” (kol.);

18.25 — Między nami jaskiniowca­
mi — ode. pt. „W stylu kla­
sycznym” — film animowany 
(kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
12.30 — Wieczór z dziennikiem, 

(kol.):
20.15 — ..Saga rodu Rius” — ode. 

4 filmu fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

21.15 — „DzWony pana Mlacena” — 
czech. film fabr.;

22.00 — Dziennik- (kol.):
22.15 — Camera+a — magazyn mu­

zyczny (kol.). 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, d. Sułkowskiego 32, to!. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56 

v t

wodę (niszczą politurę stołów i 
szafek) należy na dno wazonu 
wlać trochę bezbarwnego lakieru, 
rozprowadzić go równomiernie i 
pozostawić do wyschnięcia. Moż­
na ten sam zabieg wykonać roz­
topioną stearyna,. (2689)

PROGRAM 2
16.00 —Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 4;
16.30 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 4 (kol.);
17.00 — Teatrzyk dla przedszko­

laków: „Guli-Gulka” — wido­
wisko Teatru Lalkowego ze 
Słupska;

17.30 — Poradnia Zaufanie;
18.00 — Poradnik dobrych obycza­

jów — Grzeczność małżeńska 
' (kol.);

18.30 — „Piękny statek” — pro­
gram morski;

19.10 —. Teleskop;
10.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.15 — Wtorek Melomana. Forum 

kompozytorów — A. Tansman 
— w programie „Sinfonietta” 
oraz muzyka na smyczki. Wyk. 
Polska Ork. Kameralna pod 
dvr. J. Maksymiuka oraz Ork. 
PR i TV pod dyr. R. Czajkow­
skiego (kol.);

21.15 — 24 gadziny fkol.);
21.25 — Studio Sport:
22.15 — „Zatrute źródło” — bułg. 

film fsb. (kol.). •


